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W A R S Z A W A  P A P . 11 b ra . w  g m a c h u  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P Z P R  
o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  K o m is j i  W s p ó łd z ia ła n ia  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j 
P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  Z je d n o c z o n e g o  S t ro n n ic tw a  L u d o w e g o  i  S t ro n n ic tw a  
D e m o k ra ty c z n e g o .

O m a w ia n o  r o lę  1 m ie js c e  F r o n tu  P o ro z u m ie n ia  N a ro d o w e g o  w  P R L  
ja k o  t r w a łe j  i  s z e r o k ie j fo r m y  naszego ż y c ia  s p o łe c z n o -p o lity c z n e g o , 
w  ra m a c h  k t ó r e j  d z ia ła ć  m o g ą  w s z y s c y  o b y w a te le  k ie r u ją c y  s ię  d o b ­
re m  s o c ja l is t y c z n e j O jc z y z n y  n ie z a le ż n ie  od  p rz y n a le ż n o ś c i p a r t y jn e j,  
z w ią z k o w e j i  w y z n a n io w e j.  P ro p o n o w a n a  k o n c e p c ja  p o ro z u m ie n ia  
o p a r ta  n a  zasa d a ch  K o n s t y tu c j i  P R L  — s tw ie rd z o n o  — je s t  p o d s ta ­
w o w y m  w a r u n k ie m  i s k u te c z n ą  d ro g ą  p rz e z w y c ię ż e n ia  k r y z y s u  i r e ­
a l iz a c ji  p r o g r a m u  s o c ja l is ty c z n e j o d n o w y . P o tw ie rd z o n o  ró w n ie ż , iż  
F r o n t  P o ro z u m ie n ia  N a ro d o w e g o  o p ie ra ć  s ię  p o w in ie n  na  p a r tn e rs k im  
p o s z a n o w a n iu  n ie z a le ż n o ś c i i  to ż s a m o ś c i p o s z c z e g ó ln y c h  o r g a n iz a c j i  
i o b y w a te l i  w c h o d z ą c y c h  w  je g o  s k ła d .

K o m is ja  z a p o z n a ła  s ię  z p rz e b ie g ie m  d o ty c h c z a s o w y c h  ro z m ó w  I  se­
k r e ta rz a  K C  P Z P R . p r e m ie ra  g e n . a r m i i  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i ró ż n y c h  s i l  s p o łe c z n y c h  i  w y ra z i ła  a p ro b a tę  d la  ic h  
w y n ik ó w .

K o m is ja  W s p ó łd z ia ła n ia  p o p a r ła  p ro p o z y c ję  p o w o ła n ia  g r u p y  in ic ja ­
t y w n e j  r e p re z e n tu ją c e j p o szcze g ó ln e  s i ły  p o l i ty c z n e , s p o łe czn e  i  z w ią z ­
k o w e , k tó r e j  c e le m  b y ło b y  p rz y g o to w a n ie  p o w o ła n ia  R a d y  P o ro z u ­
m ie n ia  N a ro d o w e g o . K o m is ja  p o s ta n o w iła  z w ró c ić  s ię  d o  o rg a n iz a c j i  
p a r t y jn y c h  P Z P R , o g n iw  Z S L  i  SD  o ra z  w s z y s tk ic h  p a t r io ty c z n y c h  
s i ł  o u d z ie le n ie  p o p a rc ia  r e a liz a c ji  id e i p o ro z u m ie n ia , ta k  ż y w o tn ie  
p o trz e b n e g o  n a s z e j O jc z y ź n ie .

* * ■

63 rocznica odzyskania niepodległości

PATRIOTYCZNE
uroczystości w całym kraju

Reporterzy „Kuriera" relacjonują
P O  R A Z  P IE R W S Z Y  po w o j­

n ie  ro c z n ic a  o d z y s k a n ia  prze z  
P o ls k ę  n ie p o d le g łe g o  b y t u  — 
11 L is to p a d a  — o d n o to w a n a  je s t  
z ta k ą  u w a g ą  i ta k  p o w a ż n ie . 
J e s t to  w y ra z  p o w sze ch n e g o  
d z iś  p ra g n ie n ia , a b y  p r z y w r ó ­
c ić  c ią g ło ś ć  n o w o c z e s n y c h  d z ie  
i ó w  P o ls k i i  o d d a ć  s p r a w ie d l i ­
w o ść  ty m  lu d z io m  i  s p ra w o m  
z n a s z e j p rz e s z ło ś c i k tó r e  na  
to  z a s łu g u ją . ( K T T  w e  w c z o ­
ra js z y m  „E x p r e s s ie  W ie c z o r ­

n y m ) .

WCZORAJ o godzinie 12 na 
Placu Zwycięstwa przed Gro­
bem Nieznanego Żołnierza od­
była się uroczystość związana 
z obchodami tej pamiętnej dla 
współczesnej historii Polski i 
wszystkich Polaków rocznicy. 
Przed godz 12 na płac wkro­
czyła reprezentacyjna orkie­
stra LWP oraz kompania hono­
rowa. Wokół ustawili się mie­
szkańcy Warszawy. W rękach 
stojących wiele wiązanek je­
siennych chryzantem a także

biało-czerwóne kwiecie. Przy­
byli też przedstawiciele róż­
nych organizacji i stowarzyszeń. 
Dokonano tradycyjnej zmiany 
wart przed grobem. Orkiestra 
zagrała hymn. Padły komendy, 
żołnierze prezentowali broń. W 
kierunku grobu ruszyła kolum­
na z wieńcami i wiązankami 
kwiatów. Pierwszy wieniec w 
imieniu Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
złożył Henryk Jabłoński, które­
mu asystował generał w sta­
nie spoczynku Franciszek Ski­
biński. Od kombatantów wie­
niec złożył u stóp Grobu Nie­
znanego Żołnierza prezes . Za­
rządu Głównego ZBoWiD Wło­
dzimierz Sokorski. Za nimi 
•przedstawiciele młodzieży, har­
cerze, studenci, delegacje zakła­
dów pracy.

Po ceremonii złożenia wień- 
(Dokończenie na str. 2)

Statek zarabia, gdy pływa

PŻM zwiększa przewozy
dla kontrahentów zagranicznych

FLOTA Polskiej Żeglugi Morskiej, która liczy już 126 ma­
sowców i zbiornikowców zwiększyła ostatnia przewozy dla 
kontrahentów obcych. Obecnie aż 40 proc*, statków' tego armato­
ra zatrudnionych jest przy przewozach ładunków między obcymi 
portami. Jest to najwyższy wskaźnik w dotychczasowej historii 
tego przedsiębiorstwa armatorskiego. Wystarczy przypomnieć, 
iż w całym minionym 30-leciu wskaźnik ten zbliżony był do 
10 proc.

DAWNIEJ głównym zada­
niem szczecińskich trampów 
była obsługa polskiego handlu 
zagranicznego. Poprzednio poło­
wa statków PŻM, pływała z 
.polskim węglem eksportowym, 
z którym związana była cała 
kariera PŻM Obecnie sytuacja 
zmieniła się zasadniczo.

p o w ro tn e j  sablera r iK tę  ze Skandy 
S w ia d ta cy  to  o  d s iż e j o p e ia .  

t y w n o ś e i  » rm a to ra te b e h  sh tó b  sitew1! -
zycyjnyeh j  dużej iatnkejonotoa&ea
f i a t y  PŻ,M . T y m  b a rd z ie j., tó  s y ­
tu a c ja  na  ś w ia to w y m  r y n k u  f r a c h ­
to w y m  ta k ż e  n ic  je s t  ła tw a .  W ie®«

Obradował Komitet RM
ds. Związków Zawodowych

Przed rozmowami 
z „Solidarnością”
WARSZAWA PAP. Biuro 

.prasowe rządu informuje: 11 
bm. zebrał się Komitet Rady 
Ministrów ds. Związków Zawo­
dowych. W trakcie obrad omó­
wione zostały najistotniejsze 
sprawy związane z urzeczywist­
nieniem idei Frontu Porozumie­
nia Narodowego, rolą związków 
zawodowych w tym doniosłym 
dla całego kraju przedsięwzię­
ciu oraz formami ich ucizialu.

(Dokończenie na str. 2)

N ad szed ł czas d z ia ła n ia

Chleb — najważniejsza
WCZORAJ, w Komitecie Miejskim PZPR w Szczecinie, za­

inaugurowała swą działalność Trybuna Partyjna. Pomyślano ją 
jako dyskusyjne forum, na którym omawiane będą najważniej­
sze bolączki naszego miasta po to, by z jednej strony zapoznać 
społeczeństwo z sytuacją, a z drugiej — przyczynić się do spre­
cyzowania konkretnych programów działania w zaniedbanych 
dziedzinach. Na pierwszy ogień wybrano — jakże trafnie — 
pytanie: „CZY JAKOŚĆ I  ILOSC PIECZYW A ZGODNE SĄ ZE 
SPOŁECZNYM OCZEKIW ANIEM ?”

OPRACOWANIE Komisji do 
Spraw Handlu i Usług KM 
PZPR całkowicie potwierdziło 
obiegową opinią szczecinian. 
Stwierdzono bowiem, że wybór 
asortymentowy pieczywa jest 
bardziej niż ubogi, dostawy bu­

lek rozprzedawane są w ciągu 
godziny najwyżej dwóch, że w 
każdy piątek kolejki przed skle 
parni piekarniczymi rozciągają 
się na kilometry a nabyty wte­
dy bochenek już w niedzielę 
nie nadaje się do spożycia.

Brak informacji o godzinach 
przywozu chleba powoduje, że 
ogonki stoją po 3—4 godziny. 
Dane te potwierdzała zresztą 
kontrola Inspektoratu PIH 
zwracając nadto uwagę, że cie­
płe pieczywo w trakcie niewła­
ściwego transportu jest gniecio­
ne i niszczone.

Potem zabrali głos producen­
ci, handlowcy i dostawcy. Jesz­
cze raz powtórzyli oni te 
wszystkie wyjaśnienia, które za 
zwyczaj padają przy takich 
okazjach. A więc przędstawi-

(Dokończenie na str. 3)

W tej sytuacji armator 
szczeciński zmuszony został do 
akwizycji ładunków kontrahen­
tów zagranicznych. Zawarto 
szereg niezwykle korzystnych 
dla naszego bilansu płatniczego 
kontraktów przewozowych. 
Trampy szczecińskie spotkać 
można niemal na wszystkich 
oceanach i morzach'świata.

P Ł Y W A J Ą  z a f r y k a ń s k ą  ro p ą  na 
k o n ty n e n t  a m e ry k a ń s k i,  ze s zw e d z - 
k ą  ru d ą  d o  p o r tó w  re jo n u  M o rza  
Ś ró d z ie m n e g o  s k ą d  p rz y w o ż ą , ła d u n  
k i  do  p o r tó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j.  
J e d e n  z m a s o w c ó w  P Ż M  ,,K o p a l­
n ia  S z o m b ie r k i ”  na  z le c e n ie  k o n ­
t r a h e n ta  h in d u s k ie g o  z a b ra ł w  
t y c h  d n ia c h  z p o r tu  w ło s k ie g o  
M a n fre d o n ia  16.5 ty s .  to n  m o c z n i­
k a  I  p ły n ie  d o  I n d i i .  P o d o b n e  r e j­
s y  o d b y w a ją  c o d z ie n n ie  P Ż M - 
o w s lc ie  m a s o w c e  \ z b io rn ik o w c e .  
K l ik a  z n ic h  p ły w a  z g r e c k im  p u ­
m e k s e m  d o  H o la n d ii ,  a w  d ro d z e

n e g o  z a t ru d n ie n ia  d*ta 9w o le li  ; 
k ó w .  T y m c z a s e m  s ta t k i  P Ż M  p ły ­
w a ją  z  p e łn y m i ła d o w n ia « « . J e s t 
to  n ie w ą tp l iw ie  w y n ik  p rz e p ro w a ­
d z o n e j w  o s ta tn ic h  Ła ta ch  g r u n ­
to w n e j  m o d e r n iz a c ji  f l o t y  s z c z e c iń ­
s k ie j ,  k tó ra  p ra c o w a ć  m o że  w  
k a ż d y c h  n ie m a ! w a r u n k a c h .  W  ła ­
d o w n ia c h  i z b io rn ik a c h  szcz e c iń ­
s k ic h  t r a m p ó w  p rz e w o z ić  m ożn a  
b a rd z o  s z e ro k i a s o r ty m e n t to w a ­
ró w  — o d  s u c h y c h  ła d u n k ó w  m a ­

s o w y c h . ta k ic h  ja k  w ę g ie l,  ru d a  i  
a p a ty ty ,  zboże, s ia r k ę  p o p rz e z  k o u  
s t r u k c je  s ta lo w e  aż d o  s ia r k i  p ły n ­
n e j o te m p e ra tu rz e  p lu s  135 s to p n i.  
C.

WSZYSTKO to stanowi gwa­
rancję dalszego wzrostu usług 
•przewozowych dla kontrahen­
tów obcych. Przewiduje się, że 
w roku 1982 dla zaspokojenia 
potrzeb przewozowych połsjcieh 
central handlu zagranicznego 
wystarczy tylko połowa tonażu 
PŻM: • Druga połowa może być 
skierowana do przewozów mię­
dzy obcymi portami. (PAP)

t t

Kurierem

Maluch" będzie lepszy
FSM zapowiada dalsze rewelacje

DYREKTOR Ośrodka Badawcze­
go FSM w Bielsku-Białej mgr 
■Inż. Ryszard Iskra tak . oto scha­
rakteryzował modernizacyjne dzia 
łania konstruktorów „pastwiących 
się" od dłuższego już czasu nad 
doskonaleniem popularnego na 
naszych drogach „malucha".

— W pierwszym kwartale przy­
szłego roku wszystkie Fiaty 126p 
produkowane będą ze zmodyfi­
kowanym gaźnikiem i tłumikiem. 
Te nowe rozwiązania • będą mia­
ły istotny wpływ na zmniejszenie 
zużycia paliwa. Będzie cno niż­
sze ok. 9 proc. w stosunku do do 
łychczas produkowanych samo­
chodów.

— Obecnie nasi konstruktorzy 
prowadzą badania nad elektro­

nicznym układem zapłonowym 
pierwszej generacji. Ponadto 
współpracują ze specjalistami Z

(Dokończenie na str. 2)

W  Sejmie
W A R S Z A W A  P A P . W  S e jm ie  

to c z ą  s ię  in te n s y w n e  p ra c e  n a d  
K a r t ą  N a u c z y c ie la ,  p r o je k t  rz ą d o ­
w y  te g o  d o k u m e n tu ,  po  p ie rw s z y « ! 
c z y ta n iu  n a  s e s ji p le n a rn e j S e jm u , 
jes t. o b e c n ie  te m a te m  szczeg ó ło ­
w y c h  ro z w a ż a ń  s e jm o w e j K o m is j i  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia .

Z g o d n ie  z  p r z y ję t y m i  z a ło ż e n ia m i 
p r o je k t  K a r t y  N a u c z y c ie la  m a  b y c  
l i l i o w y  jeszcze  w  t y m  m ie s ią c u , 
ta k  a l t y  po d  k o n ie c  l is to p a d a  m ó g ł 
b y ć  p rz e d ło ż o n y  p le n a rn e j *e s j*  
S e jm u .

DZIŚ
W NUMERZE: Obowiązek w państwie *  Przyszłość szczecińskich cegielni ♦  W kagańcu braku uprawnień ♦
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Przed rozmowami
(Dokończenie ze sir. 1) 

Społeczeństwo oczekuje z na­
dzieją, że włączenie się wszyst­
kich sił społecznych, w tym ru­
chu związkowego w realizację 
koncepcji powołania Rady Po­
rozumienia wpłynie na popra­
wę klimatu politycznego oraz 
stworzy warunki na rzecz prze­
zwyciężenia głębokiego kryzy­
su społeczno-gospodarczego oraz 
.szybszego rozwiązywania na­
brzmiałych problemów.

Z A  n a j is to tn ie js z y  p ro f i le m  u zn a ­
n o  p o d ję c ie  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  
w s p ó ln y c h  ze z w ią z k a m i z a w o d o ­
w y m i d z ia ła ń  na  rze cz  za b e z p ie ­
c z e n ia  s p o łe c z e ń s tw a  p rz e d  t r u d n o  
ś c ia m i.  ja k ie  m o g ą  w y s tą p ić  w  
m ie s ią c a c h  z im o w y c h . C z ło n k o w ie  
k o m ite tu  z g o d n ie  p o d k r e ś li l i  is tn ie ­
n ie  w ie lu  n ie  w y k o r z y s ta n y c h  je ­
szcze p rz e z  z w ią z k i z a w o d o w e  
p ła s z c z y z n , n a  k tó r y c h  w s p ó ln e  z 
w ła d z a m i d z ia ła n ia  p o z w o li ły b y  
p rz y n ie ś ć  s p o łe c z e ń s tw u  u lg ę  w  
c ię ż a ra c h  b y to w a n ia .

K o m ite t  r o z p a t r y w a ł  ta k ż e  p r o ­
p o z y c je  P re z y d iu m  N S Z Z  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ”  z a w a rte  w  te le k s ie  z 
d n ia  3 b in .  a d o ty c z ą c e  e w e n tu a l­
n e g o  p o d ję c ia  ro z m ó w  w  6 te m a ­
ty c z n y c h  g ru p a c h  ro b o c z y c h .

Z w ró c o n o  u w a g ę , iż  w c ią ż  u t r z y ­
m u ją  s ię  w  k r a ju  z a p a ln e  o g n is k a  
s t r a jk o w e ,  a n ie k tó r e  ją t r z ą c e ,  w ro  
g ie  s o c ja l is ty c z n e m u  p a ń s tw u  d z ia ­
ła n ia  f i r m o w a n e  są p rze z  o g n iw a  
„ S o l id a r n o ś c i” . K o m i te t  ds . Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h  w y r a z i ł  z a n ie p o ­
k o je n ie  tą  s y tu a c ją  s tw ie r d z a ją c ,  
iż  u t r z y m y w a n ie  s ię  ta k ie g o  s ta n u  
n ie  s tw a rz a  k o r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  
d la  w s p ó ln y c h , o w o c n y c h  ro z m ó w  
i u t r u d n ia  p ro c e s  k ry s ta l iz o w a n ia  
s ię  s z e ro k ie g o  f r o n tu -  d o b r e j  w o l i  
i p o ro z u m ie n ia .

N a  p o s ie d z e n iu  k o m i te tu  z d e c y ­
d o w a n o  w y ra z ić  z g o d ę  n a  o d b y c ie  
ro b o cze g o  s p o tk a n ia  p rz e d s ta w ic ie ­
l i  K o m ite tu  i P r e z y d iu m  K K  N S Z Z  
„ S o lid a r n o ś ć ” .

K o m ite t  p rz e d y s k u to w a ł ró w n ie ż  
n ie k tó r e  a s p e k ty  fu n k c jo n o w a n ia  
r u c h u  z w ią z k o w e g o  w  P o lsce  na  
t le  a k tu a ln e j  s y tu a c j i  s p o łe c z n o - 
p o l i ty c z n e j.

Patriotyczne
(Dokończenie ze sir. 1)

ców odbył się akt wpisania do 
księgi honorowej zawsze przy 
takich okazjach wykładanej 
przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza. Tytuł strony pod którą 
składano podpisy brzmiał: 63 
rocznica powstania Polski.

Po zakończeniu części oficja l­
nej tłum y mieszkańców War­
szawy otoczyły grób składając 
wiązanki kwiatów.

Foto: Zb. Jodkowski

uroczystości
63 R O C Z N IC A  o d z y s k a n ia  n ie p o ­

d le g ło ś c i o b c h o d z o n a  b y ła  u r o c z y ­
ś c ie  w  K r a k o w ie .  N a  p ły c ie  G ro b u  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  p rz e d  P o m n i­
k ie m  G r u n w a ld z k im  na  p la c u  M a ­
t e j k i  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p o l i ­
t y c z n y c h  t a d m in is t r a c y jn y c h  K r a ­
k o w a , d e le g a c je  F IN ,  ż o łn ie r z y  
W P , h a rc e rz e  z ło ż y l i  w ią z a n k i  
k w ia tó w .  W  u ro c z y s to ś c i u c z e s tn i­
c z y l i  ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie le  p la c ó ­
w e k  k o n s u la rn y c h  F r a n c j i  i S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

K w ia t y  z ło ż o n o  ró w n ie ż  u t r u m ­
n y  m a rs z a łk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  
w  k r y p c ie  K a te d r y  W a w e ls k ie j.

(Dokończenie ze sir. 1)

Wojskowej Akademii Technicznej. 
Te ostatnie działania maję na ce­
lu zmniejszenie oporów ssania, 
co polepszy dopływ powietrza do
s i ln ik a .

W związku ze zwiększeniem 
mocy przerobowej bielskiej fa­
bryki od stycznia 1982 roku 
wszystkie powstające u nas Fiaty 
126p wyposażone będą we 
wzmocnione układy hamulcowe. 
Zwiększenie średnicy bębnów ha­
mulcowych daje przy prędkości 
80 km/godz. skrócenie drogi ha­
mowania do 6 m.

Jak się dowiedzieliśmy za po­
średnictwem „Expressu Wieczor­
nego", ośrodek w Bielsku-Białej 
od szeregu lat prowadzi badania 
nad legendarnym już gaźnikiem 
inż. Szotta, którego wprowadze­
nie do seryjnej produkcji pozwo­
li ptmoć na zmniejszenie zużycia 
paliwa w „maluchach" o 0,51 I 
na 100 km. Kiedy to nastąpi? Te­
go nawet wszechwiedzący „Ex­
press" nie wie.

Budować czy burzyć?
W  W A R S Z A W IE  to c z y  s ię  d y s k u  

s ja  na p e w ie n  a b s o r b u ją c y  te m a t 
— b u d o w a ć  w ie ż o w c e  c z y  te ż  n ie ?  
I  w ła ś c iw ie  n ic  g o d n e g o  u w a g i w

Foto: Z. Jodkowski
t y c h  ro z w ią z a n ia c h  b y ś m y  n ie  w i ­
d z ie l i,  g d y b y  n ie  f a k t ,  że c h o d z i 
o  w ie ż o w c e  p r a k ty c z n ie  j u ż  z b u ­
d o w a n e . M ó w ię  t u  o  o s ła w io n y m  
A i r  T e r m in a lu  u s y tu o w a n y m  v is  
a  v is  D w o rc a  C e n tra ln e g o  a t a k ­
że  o  z ło to - ż ó ł ty m  w ie ż o w c u  w z n o ­
s z o n y m  d la  f i r m y  p o lim e x -C e lk o p  
p r z y  p l. D z ie rż y ń s k ie g o . O b a  te  
o b ie k t y  za c z ę to  b u d o w a ć  w  o k r e ­
s ie  p a n o w a n ia  p ro p a g a n d y  s u k c e ­
su . D z is ia j z a g ra n ic z n i w y k o n a w ­
c y  p o r z u c i l i  p la c e  b u d ó w , g d y ż  in­
w e s to r z y  n ie  m a ją  w y s ta r c z a ją c e j

i lo ś c i „ z ie lo n y c h ”  b y  s p ła c a ć  ra ty .
P o w o ła n o  w ię c  g ru p ę  s p e c ja l i ­

s tó w ,  k tó r z y  m ie l i  s ię  w y p o w ie ­
d z ie ć  na  te m a t  d a ls z y c h  lo s ó w  
„ w a rs z a w s k ie g o  M a n h a t ta n u ” . Ic h  
o p in ia  je s t  je d n o z n a c z n a : w s z e lk i­
m i  s i ła m i b u d o w y  n a le ż y  z a k o ń ­
c z y ć . N ie  s ta ć  n a s  n a  m a r n o t r a ­
w ie n ie  z a in w e s to w a n y c h  d e w iz . 
G d y b y  z a p a d ła  d e c y z ja  o  d e f in i ­
t y w n y m  w s tr z y m a n iu ,  c h o c ia ż b y  
na ja k iś  czas, b u d o w y  o b u  w ie ­
ż o w c ó w  k o s z ty  z a b e z p ie c z e n ia  a 
n a s tę p n ie  k o s z ty  k o n s e r w a c j i  t y c h  
n o w o c z e s n y c h  ru in . , p r z e w y ż s z y ły ­
b y  z n a c z n ie  k o s z ty  k o n ty n u o w a n ia  
b u d o w y . A  p o n a d to  n a s u w a  s ię  p y ­
ta n ie :  j a k  w y k o r z y s ta ć  s p rz ę t,  k tó ­
r y  s ta n o w ić  m a  w y p o s a ż e n ie  ty c h  
o b ie k tó w ?  P a m ię ta ć  n a le ż y , że zo­
s ta ł  o n  ju ż  z a k u p io n y  i  s p ro w a ­
d z o n y  z Z a c h o d u  d o  P o ls k i.  P o ­
d o b n o  m im o  p o w s z e c h n ie  z n a n y c h  
na  ś w ie c ie  n a s z y c h  k ło p o tó w  p ła t ­
n o ść  io w y c h  p o ja w i l i  s ię  w  W a r ­
s z a w ie  p rz e d s ta w ic ie le  z a g ra n ic z ­
n y c h  f i r m  g o to w i p o d p is a ć  k o n ­
t r a k t y  n a  z a k o ń c z e n ie  ty c h  b u d ó w  
w  c ią g u  p rz y s z łe g o  ro k u . Ja ka  
w ię c  zap a d  n ie  d e c y z ja ?

(M a cz )

W IE C Z O R E M , o  g o d z . 20 p o  ra z  
k o le jn y  s ta ra n ie m  K o m i te tu  O b y ­
w a te ls k ie g o  s p o tk a l i  s ię  w c z o r a j  
p r z y  G r o b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  
m ie s z k a ń c y  W a rs z a w y . N a  p la c  
w k r o c z y ł  p o c h ó d  id ą c y  od  s t r o n y  
P la c u  Z a m k o w e g o . T w o r z y l i  go  h a r  
c e rz e , p r z e d s ta w ic ie le  z a k ła d ó w  
p r a c y  t a k  z  s a m e j W a rs z a w y  ja k  i 
p r z y je z d n e  d e le g a c je  spo za  s to lic y .  
W  p o c h o d z ie  p r z y o z d o b io n y m  n a ro  
d o w y n i i  i  z w ią z k o w y m i s z ta n d a ra m i 
w id n ia ły  b ia łe  c z a p k i s tu d e n tó w  
U n iw e r s y te tu  W a rs z a w s k ie g o , Pod 
je d n y m  s z ta n d a re m  m a s z e ro w a li 
u c z e s tn ic y  w o je n  ś w ia to w y c h ,  ż o ł­
n ie rz e  A K  i  p a r ty z a n c i,  k r o c z y ły  
d e le g a c je  „ S o l id a r n o ś c i” . Z w ra c a ła  
u w a g ę  d u ża  g ru p a  o só b  po d  t r a n s ­
p a r e n ta m i K P N . P rz e d  G ro b e m  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  p r z e d e f i lo ­
w a ły  p o c z ty  s z ta n d a ro w e . N a ­
s tę p n ie  o d b y ło  s ię  s k ła d a n ie  w ie ń ­
c ó w . O b s łu g ę  c e r e m o n ii ' z a p e w n ili  
w a rs z a w s c y  h a rc e rz e , k tó r z y  o d b ie ­
r a l i  o d  d e le g a c j i  w ie ń c e  d s k ła d a l i  
na  p ły c ie  g ro b u . T a k ż e  h a rc e rs k a  
o r k ie s t r a  n a d a ła  u r o c z y s te j d o n io ­
s ło ś c i im p r e z ie  ło s k o te m  s w o ic h  
w e r b l i .  O d b y ł  s ię  te ż  u r o c z y s ty  a -  

p e l p o le g ły c h .  (m a cz)

Nikt o niczym nie wie...

W SFN zapomniano 
o najbardziej potrzebujących

S P R A W A  d o ty c z y  d y r e k c j i  F a b ry -  d u ją c y c h  s ię  w  sz c z e g ó ln ie  c ię ż k ie j 
k i  N a rz ę d z i w  D ą b iu .  S p o só b , w  s y tu a c j i  ż y c io w e j,  
j a k i  p o t r a k to w a n o  z a o p a trz e n ie  na  T a k i  w n io s e k  n a s u n ą ł s ię  n a m  po  
z im ę  w  z ie m n ia k i  m a łż e ń s tw a  Ś. z r o z m o w a c h  z p r a c o w n ic a m i P o l-  
P lo n i je d n o z n a c z n ie  w s k a z u je  na  s k ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a . pod 
to .  j a k  b a rd z o  n ie  o b c h o d z i ta m  n i-  k tó r y c h  o p ie k ą  z n a jd u ją  s ię  p a ń -  
k o g o  lo s  b y ły c h  p r a c o w n ik ó w ,  z n a j R tw o  S.

„Mister absurdu”
K O L E J N Y M  la u re a te m  a k c j i  „ m i ­

s te r  a b s u r d u ”  o d  k i l k u  m ie s ię c y  
p ro w a d z o n e j p rze z  re d a k c ję  „ D z ie ń  
n ik a  W ie c z o rn e g o ”  w  B y d g o s z c z y  
zo s ta ła  m ie js c o w a  S p ó łd z ie ln ia  I n ­
w a l id ó w  im .  J a ro s ła w a  D ą b ro w ­
s k ie g o : d o s ta rc z y ła  o n a  do  s k le p ó w  
d z ie c ię c e  p iż a m k i  po  500 z ł. Z  k a l ­
k u la c j i  w y n ik a ,  że  k o s z t y  p iż 3 m k i 
n ie  p rz e k ra c z a ją  200 z ł.

Ceny ostroboka 
z importu

ZJEDNOCZENIE Gospodarki 
Rybnej komunikuje, że v 
związku z rozpoczętym* dosta­
wami ostroboka z importu 
(ZSRR) ceny tych ryb wynosić 
będą:

— ostrobok' cały — 21 zł za 
1 kg,

— ostrobok tusze — 30 zł za 
1 kg.

Odpowiednio do tych cen 
ustalono ceny niektórych prze­
tworów z tych ryb.

D o  d z ia łu  s o c ja ln e g o  f a b r y k i  w y  
s ła n o  z P C K  p is m o  w  s p r a w ie  
.c ie m n ia k ó w  d la  p a ń s tw a  S. D o d a t­
k o w o  jeszcze  te le fo n o w a n o , u p e w ­
n ia ją c  s ię . c z y  s p ra w a  z o s ta n ie  za ­
ła tw io n a  p o z y ty w n ie .

K to ś  w  d z ia le  ( t r u d n o  te ra z  w s k a  
.sać k to )  z a p is a ł s o b ie  d o k ła d n e  da  
ae w ra z  z a d re s e m  m a łż e ń s tw a  S. 
i  w s z y s tk o  w s k a z y w a ło  n a  to , że 
p r z y n a jm n ie j  z z ie m n ia k a m i n ie  
b ę d z ie  k ło p o tó w .

P o  ja k im ś  c z a s ie  je d n a k  o k a z a - 
io  s ię . że z o s ta ły  o n e  ju ż  d a w n o  
ro z w ie z io n e  p r a c o w n ik o m  i  p e w n ie  
te ż  b y ły m  p r a c o w n ik o m  a le  po d  
w s k a z a n y  a d re s  w  P ło n i n ie  za­
je c h a ł  z a k ła d o w y  s a m o c h ó d .

In te r w e n iu ją c e  w  d z ia le  s o c ja l­
n y m  s io s t r y  P C K  d o w ie d z ia ły  s ię, 
że... ż a d n e  p is m o  ta m  n ie  w p ły n ę ­
ło , n a  l iś c ie  niie b y ło  n a z w is k a  
p a n a  S n i k t  o  n ic z y m  n ie  w ie ,  a 
p o *a  t y m  n ie  m a  ju ż  z ie m n ia k ó w . 
J e d n y m  s ło w e m  — n ie  b y ło  ju ż  
o  c z y m  ro z m a w ia ć .

M a łż e ń s tw o  Ś. ż y je  t y l k o  z je d ­
n e j r e n ty ,  w y n o s z ą c e j n ie w ie le  p o  
ń a d  t r z y  ty s ią c e  z ło ty c h .  P r a w ie  
w c a le  n ie  w y c h o d z ą  z d o m u ,  są 
in w a lid a m i z n a n y m i w y łą c z n ie  na  
o p ie k ę  s io s t r y  P C K .

W y d a je  s ię  że g d y b y  F a b ry k a  
N a rz ę d z i z e c h c ia ła  d o s ta rc z y ć  im  
te  z ie m n ia k i  n ie o d p ła tn ie ,  n ie  b y ło ­
b y  t o  d la  n ie i  z  p e w n o ś c ią  z b y t  
w ie lk im  o b c ią ż e n ie m . A le  o k a z a ło  
s ię , że z a b r a k ło  ic h  d la  n ie d o łę ż ­
n y c h  lu d z i,  m ia n o  iż  o b c ię l i  za n ie  
z a p ła c ić .

W  K ie lc a c h  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  o ra z  s p o łe ­
c z e ń s tw a  m ia s ta  z ło ż y l i  w ie ń c e  
p rz e d  P o m n ik ie m  B o jo w n ik ó w  o 
W y z w o le n ie  N a ro d o w e  i S p o łe cz ­
ne. K w ia t y  z ło ż o n o  na  m o g iła c h  

ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  o ra z  p rz e d  ta b l i ­
cą k u  c z c i T a d e u sza  K o ś c iu s z k i.

U ro c z y s ta  m a n ife s ta c ja  sp o łe c z e ń ­
s tw a  L u b l in a  z o rg a n iz o w a n a  p rze z  
W  R N  i  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l i­
ty c z n e  o d b y ła  s ię  na  P la c u  L i t e w ­
s k im .

Z  o k a z j i  r o c z n ic y ,  na  p la c u  
A d a m a  M ic k ie w ic z a  o d b y ła  s ię  m a ­
n i fe s ta c ja  p a t r io ty c z n a  m ie s z k a ń ­
c ó w  P o z n a n ia  z o rg a n iz o w a n a  z 
i n i c ja t y w y  Z a rz ą d u  R e g io n u  W ie l­
k o p o ls k a  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ” . U - 
e z e s tn ic z y l i  w  n ie j  g o sp o d a rze  
m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a .

W Szczecinie
WCZORAJ, w 63 rocznicę od 

zyskania niepodległości przez 
Polskę, społeczeństwo Szczeci­
na oddało hołd wszystkim pa­
triotom, którzy oddali życie w 
walce o wolność Ojczyzny. 
Przedstawiciele władz miasta i 
zakładów pracy złożyli wiązan­
ki kwiatów u stóp Pomnika 
Czynu Polaków. Kwiaty złożo­
no również pod pomnikami 
wielkich Polaków — Adama 
Mickiewicza i Kornela Ujej 
skiego.

W Teatrze Narodowym 
-  „0 poprawie 

Rzeczypospolitej”
W A R S Z A W A  P A P  63 ro c z n ic ę  

o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i u c z c ił 
s to łe c z n y  T e a tr  N a r o d o w y  p re m ie ­
rą  s p e k ta k lu  „ O  p o p ra w ie  R z e czy ­
p o s p o l i te j ” . S p e k ta k l  te n  je s t  n ie ­
ja k o  k o n ty n u a c ją  p o s z u k iw a ń  re ­
p e r tu a ro w y c h  te j  s c e n y , w y ty c z o ­
n y c h  p rz e z  ta k ie  p o z y c je , ja k  
„ N o r w id ” , .B e n io w s k i”  c zy  „ M ic ­
k ie w ic z  — M ło d o ś ć ”  i  p o d o b n ie  ja k  
ta m te  s ta n o w i m o n ta ż  ró ż n y c h  
te k s tó w  T y m  ra ze m  je s t  to  te - 
a t ra l iz a c ja  n a s z e j w ie lk ie j  n a ro d o ­
w e j p u b l ic y s t y k i  o b y w a te ls k ie j .

P o w s i a ł  
Kctrifet Terytorialny 
NSZZ Ind. Rzemiosła 
„Solidarność“
J A K  nas p o in fo r m o w a n o ,  na  b a ­

z ie  d z ia ła ją c e g o  od lis to p a d a  1981 
r o k u  po d  p r z e w o d n ic tw e m  J A m -  
b ro ż e w ic z a  K o m ite tu  Z a ło ż y c ie ls k ie  
go , p o w s ta ł w  S z c z e c in ie  K o m ite t  
T e r y to r ia ln y  I  N S Z Z  In d y w id u a l ­
n e g o  R z e m io s ła  „S o l id a r n o ś ć ”  . W  
"ego s k ia d  w c h o d z ą : L .  D ą b ro w s k i 
— p rz e w o d n ic z ą c y . S. Z a r z y c k i  i 
M . K u f le w ic z  — w ic e p r2 e w o d n ic z ą -

Mroczna perspektywa 
dla „Stilonu" 
w Gorzowie

Z  P O W O D U  p o w a ż n y c h  t r u d n o ś c i  
z a o p a trz e n io w y c h  Z a k ła d y  w ió k ie n  
C h e m ic z n y c h  . .C h e m ite x - S t iło n ”  w  
G o rz o w ie  W lik p . o g r a n ic z y ły  s w ą  
p r o d u k c ję  z m n ie js z a ją c  d o s ta w y  
je d w a b iu  w łó k ie n n ic z e g o ,  te c h n ic z ­
n e g o  i  d y w a n o w e g o  o ra z  w ie lu  in ­
n y c h  a r t y k u łó w .  N a jb liż s z e  m ie s ią ­
ce z a p o w ia d a ją  s ię  jeszcze  g o rz e j;  
n ie  u d a  s ię  u t r z y m a ć  p r o d u k c j i  
ta ś m y  m a g n e to fo n o w e j d o  k a s e t. 
„ S t i l o n ”  m a  je d y n ie  m o ż liw o ś ć  
z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  ż y ł k i  w ę d ­
k a r s k ie j ,  k t ó r e j  ta k ż e  w  s k le p a c h  
b r a k u je ,  a le  h a n d e l n ie  w y r a ż a ' 
z a in te re s o w a n ia  z w ię k s z e n ie m  za ­
p o trz e b o w a n ia  na  te n  a r t y k u ł .

(P A P )

•  Położono stępkę 
pod ORP „Iskra”

•  Dziś wodowanie 
„Daru Młodzieży”

JESZCZE trochę, a nasz prze­
mysł okrętowy da się poznać 
w świecie kolejną specjalno­
ścią — budową żaglowców. 
Wczoraj w południe w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina położona 
została stępka pod żaglowiec 
ORP „Iskra”, który będzie bu­
dowany dla Wyższej Szkoły 
Marynarki Wojennej. Jest to 
jednostka oparta na projekcie 
„Pogorii” , przystosowana jed­
nak do potrzeb szkolenia słu­
chaczy WSMW.

Natomiast dzisiejszy dzień za­
pisze się w historii przemysłu 
stoczniowego innym wydarze­
niem — wodowaniem „Daru 
Młodzieży”. (jas)

NA ZDJĘCIU: „Dar Młodzie­
ży”  jeszcze na pochylni.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  z 

R o tte rd a m u .
m /s  „ W a d o w ic e ”  ze S zw ecja .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ C h r z a n ó w ”  d o  H o la n d ii ,  
m /s  „ J a r o s ła w ”  do  W . B r y ­

ta n i i .

c y ,  S. Ł a w n ic z a k  — s e k re ta rz ,  M . 
K u b ik  — s k a r b n ik  o ra z  c z ło n k o ­
w ie  z a rz ą d u : Cz. L ip s k i ,  J. M a tu s z  
c z a k , H . W ię c k o w s k i.  K .  R a d z y ń -  
s k i.  U tw o r z o n o  ró w n ie ż  K o m is je  R e 
w iz y jn ą  pod p r z e w o d n ic tw e m  J . 
A m b ro ż e w ic z a . K o m i te t  T e r y t o r ia l ­
n y  l ic z ą c y  80 c z ło n k ó w  zrzesza  
r z e m ie ś ln ik ó w  bez w z g lę d u  na i c h  
a rz e k o n a n ia  i rod za^  w y k o n y w a n e ­
g o  rz e m io s ła . U tw o r z y ł  s ię  — la k  
nas p o in fo r m o w a ło  je g o  k ie r o w n i ­
c tw o  — z n u r tu  o d d o ln e g o  d z ia ­
ła n ia  r z e m ie ś ln ik ó w  d la  o b r o n y  ic h  
in te re s ó w , z g o d n ie  ze s ta tu te m  
z w ią z k u .

15 b m . o  go dz . 16 p r z y  u l  M ic ­
k ie w ic z a  41 ( I  p ię t r o )  o d b ę d z ie  s ię  
z e b ra n ie  r z e m ie ś ln ik ó w  po dcza s  
k tó re g o  p rz e d s ta w io n a  z o s ta n ie  m . 
in .  p ro p o z y c ja  p r o g r a m u  na  2 - le t -  
n ią  k a d e n c ję . P o rz ą d e k  o b ra d  p rz e  
w id u je  ta k ż e : s o r a w v  o r g a n iz a c y j­
ne . w y b ó r  d e le g a tó w  na  z ja z d  re ­
g io n a ln y  o ra z  p r z y jm o w a n ie  n o ­
w y c h  c z ło n k ó w
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Chleb -  snawa najważniejsza
(D o k o ń c z e n ie  ze s t r .  1) s m a k u je  ś w ie ż e  p ie c z y w o . S ą d zą  in fo r m a c ją  o  te r m in a c h  d o s ta w  

te ż , że g d y b y  w  k a ż d ą  w o ln ą  s o b o - u r u c h o m ić  ja k ą ś  — n a w e t p r o w i-  
. . t ą  fu n k c jo n o w a ła  część  s k le p ó w  z o ry c z n ą  — s p rz e d a ż  C h leba i  m le -

Ciel zakładów Zbożowych Stwier- s p o ż y w c z y c h , m o ż n a  b y ło b y  uru- ka  w  w o ln e  s o b o ty  i t p  i t d .  S tw ie r
d z i ł  Że szczecińskie młyny c h o m ić  d o d a tk o w ą , n o c n ą  z m ia n ę  d z o n o  n a d to  — i  to  je s t  c h y b a
„  ’ „ I -  „ „  „ r m i p v  « « p i  n ■ i -  ł d o s ta rc z y ć  d o  n ic h  o k o ło  10—50 n a jw a ż n ie js z y  w n io s e k  -  że czaspracują n a  g r a n i c y  = " ' - 0  > to n  c ie p łe g o  C h le ba  co o p o ło w y  n a jw y ż s z y  b y  s k o o r d y n o w a ć  d z ia -
wyższej wydajności. Mogą za- z m n ie js z y ło b y  p ią tk o w e  d o s ta w y  ła n ia  r ó ż n y c h  u c z e s tn ik ó w  p ro ce su
gwarantować odpowiednie do- . .p ie c z y w a  na  g r a n ic y  ś w ie ż o ś c i” , z a o p a tr y w a n ia  S z c z e c in a  w  p ie c z y

, ____- - P r z e d s ta w ic ie le  P T H w  s tw ie r -  .....................stawy mąki do piekarni jedy- d ? 1 . że p o d e j ,H u ją  się w y k o n a n ia  
nie w tym przypadku jeśli te w s z y s tk ic h  z a d a ń  ja k ie  p o s ta w i 
zgodzą się na odbiór gatunków p « e 'd  n im i  h a n d e l (n ie  b a cząc  na 

. . . v  . , T . • . t r u d n o ś c i z o p o n a m i,  a tc u m u la to -cie mniejszych. Na to nie zgadza ra m Ł _ p a l iw e m  i tp . ) .  P r z y  o k a z j i  
się handel wskazując, że wy- z w r ó c i l i  je d n a k  uwagę na  to  iż  
.piekany w oparciu o nie chłeb ic h  t ^ o o r  je s t  n ie p u n k tu a ln y  g d y ż

J . . __s p o ro  cza s u  t r a c i  w p ie k a r n i . . .  o -
S l t k o w y  nie c ie s z y  Się W  O góle  c z e k a ją c  na z a k o ń c z e n ie  w y p ie k u
popytem.

P IE K A R Z E  p r z y p o m n ie li ,  że 
b e c  r e m o n tu  z a k ła d u  p r z y  u l. R o-

H a n d lo w c y  d o s z l i  d o  w n io s k u ,  ż.e 
są b e z ra d n i,  n ie  m o g ą ć  ,,d o g a d a ć ”  u c  . 
s ię  z K o m is ją  Z a k ła d o w ą  N S Z Z  d z ia ła ń  
„S o l id a r n o ś ć ”  w  s p r a w ie  u r u c h o ­
m ie n ia  s k le p ó w  w  s o b o tę . P rze d -

k t ó r z y  n ie ra z  — c h o ć  d z ia ła ­
ją  po d  w s p ó ln y m  s z y ld e m  — n ie  
m o g ą  s ię  ja k o ś  n a k ło n ić  d o  d z ia ­
ła n ia .

N ie k tó r z y  z d y s k u ta n tó w  n ie  
p r z e b ie r a li  z re s z tą  w  s ło w a c h . 
Ż ą d a li ,  b y  o s o b y  k tó r e  n ie  p o t r a ­
f ią  p o k o n a ć  o b e c n y c h  t r u d n o ś c i  
po  p r o s tu  z r e z y g n o w a ły  z p ra c y .-  
P o w o ły w a n ie  s ię  na  t r u d n o ś c i  n ie  
z a d o w o li  Ludzi w  k o le jc e .  N ie z b ę d -  

n a ty c h m ia s to w e  p o d ję c ie  
ła ń  k o n k r e tn y c h  i  re a ln y c h ,  

m a ją c y c h  szan se  p o w o d z e n ia  
l  s e k r e ta r z  K M  P Z P R  w  S zcze c i-

d n i  p o w s z e d n ie , le c z  n ie  w  p ią ­
t e k  g d y  k a ż d y  k u p u je  c h łe b  r ó w ­
n ie ż  n a  s o b o tę  i n ie d z ie lę .  B r a k  
w ó w c z a s  o k o ło  80 ro n . P ro d u c e n c i

d z ie n n ie  je d y n ie  100 to n  p ie c z y w a . . ' ¿ i . ¡ A r a e i ł  p  7 v  n o r ii-  n ie  A ł l d r z «J b p e r e z y n s k i
Sa »  m m  » < • » « •  S a i .  1 ?  w  ui

p r y w a t n i  p ie k a rz e  u r u c h a m ia ją  od 
3 d o  5 p ie k a r n i  \ d o s ta rc z a ją  d o ­
d a tk o w o  o d  5 d o  7 to n  p ie c z y w a . I 

s ą  z d a n ia , że w  ty c h  w a m n k a ^ h  to  w  « .s a d z ie  w s z y s tk o ,
t r z e b a  z a s to s o w a ć  tx w  z a b ie g  ro -  ZREKAPITULOWALISMY te  
t a c ju  P o le g a  o n w y s t ą p i e n i a  w  n a j w ię k s z y m  

S fp a s  w n o p a r c io  o  p t łn ą  nrcS  p ie -  s k r ó c ie ,  g d y ż  s z c z e c in ia n ie  z n a ­
k a m i .  T e  n a d w y ż k i  k ie r o w a n e  są  j a  j e  n i e m a l  n a  p a m ię ć  z  licz-
d o  s p rz e d a ż y  z je d n o d n io w y m  o -  n v f ,u  n u b l i k a c i i  n a  t e n  t e m a t  KO S,anie o c e n io n e  p rz e z  E g z e k u ty -
p ó ź m e n ie m . D z ię k i te m u  w p ią te k  n>f I ł  PUDI K d C J ł na len t e m a i  W(. KM, k tó r a  n a s tę p n ie  b ę d z ts
u d a je  s ię  z g ro m a d z ić  d o d a tk o w e  w e  w s z y s t k i c h  ś r o d k a c h  m a s o -  k o n t r o lo w a ć  je g o  re a liz a c ję .  ( te n )
80 to n  a le  z a p o m in a m y  za to  j a k  W e g o  p r z e k a z u .  Diagnoza zatem

znana jest od kilku przynaj­
mniej miesięcy, tylko proces Ic- 

D f t ! f * I / l  ezenia nic może się jakoś za- 
I  l U l o K i  eaąe.... I  n a d a l  chłeb j e s t  g l i -

*  .n - ia s ty ,  n i e  u g i n a  się p o d  n a -

w ła d z e  m ie js k ie  m a ją  d o  19 hm . 
p r z y g o to w a ć  s z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  
b ie ż ą c y c h  , d o c e lo w y c h  ro z w ią z a ń  
w  s p r a w ie  p o p r a w y  z a o p a trz e n ia  
w  p ie c z y w o . W in n y  s ię  z n a le ź ć  w  
ty m  d o k u m e n c ie  n a z w is k a  osó b  
o d p o w ie d z ia ln y c h  za s k u te c z n o ś ć  
p o d e jm o w a n y c h  p rz e d s ię w z ię ć  i  

w y k o n a n ie .  U p ra c o w a n ie

Polski
W Paryżu

» I

PARYŻ PAP. Wczoraj z Rzy­
mu do Paryża przybył prymas 
Polski arcybiskup Józef Glemp. 
Wizyta ma przede wszystkim 
charakter duszpasterski —■ pry­
mas, jest przewodniczącym Ko­
m isji ds. Duszpasterstwa na 
Emigracji. Wśród witających na 
lotnisku obecny był ambasador 
Polski w Paryżu, Eugeniusz Ku- 
łaga.

Dziś arcybiskup Glemp weź­
mie udział w inauguracji Do­
mu Polskiego im. Jana Pawła II 
w Paryżu. Program wizyty obej 
muje także spotkania i rozmo­
wy z osobistościami francuski­
mi.

Kwieciste“ 
interesy

K W IA T Y  n ie  n a le ż ą  d o  t y c h  t o ­
w a r ó w , .  k tó r e  m o ż n a  k u p ić  w  w ię k ­
s z y c h  m ia s ta c h  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie  
g o  be z  m n ie js z y c h  lu b  w ię k s z y c h  
t r u d n o ś c i .  B y w a ją  w  k w ia c ia r n ia c h ,  
a le  n ie  z a w sze  i  ra c z e j w  s k r o m ­
n y m  a s o r ty m e n c ie . A  p o p y t  je s t  
s p o r y  o  c z y m  ś w ia d c z ą  k o le j k i .  J e ­
ż e l i  je d n a k  k to ś  g o to w y  je s t  z a p k  - 
c ić ,  t r o c h ę  w ię k s z ą  s u m ę , k ło p o ty  
w  zasa d z ie  z n ik a ją .  N a  b a z a ra c h  
c z y  o d  p r z e k u p e k  s p rz e d a ją c y c h  w  
p o b l iż u  k w ia c ia r n i  m o ż n a  k u p ić  r ó ­
że , g o ź d z ik i,  t u ł ip a n y  i t p .  S k ą d  s ię  
b io rą ?  T r o c h ę  n a  te n  te m a t  m ó w i 
a n e g d o ta . P o d c z a s  l o t u  s a m o lo tu  
p a s a ż e rs k ie g o  z T b i l i s i  d o  M o s k w y  
w s ta ł  m ę ż c z y z n a , w y c ią g n ą ł  z k ie ­
s z e n i p is to le t  i  z a ż ą d a ł lą d o w a n ia  
w  P a ry ż u . P r z e c iw k o  te m u  ż ą d a n iu  

- p o r y w a c z a  z a o p o n o w a ł je d e n  z p a ­
s a ż e ró w  — G r u z in .  P r z y c z y n ę  w y ­
ja ś n i ł  k r ó t k o :  —  A  co  ja  b ę d ę  r o ­
b i ł  w  P a ry ż u  z 10 ty s ią c a m i g o ź ­
d z ik ó w ?

T y le  a n e g d o ta . F a k te m  je s t ,  że 
c ie p ły  k l im a t  K a u k a z u  w y k o r z y s t y ­
w a n y  je s t  p rz e z  n ie k tó r y c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  ta m te js z y c h  r e g io n ó w  d o  
o rg a n iz o w a n ia  w y s y łk i  c a ły c h  p a r ­
t i i  k w ia tó w  d o  M o s k w y  c z y  do  
m ia s t  S y b e r i i .  J e s t to  c a łk ie m  in ­
t r a t n y  in te r e s .  J e d n a k  . . k w ie c is ty ”  
in te r e s  m a  w ię c e j  u c z e s tn ik ó w . T e j  
S p ra w ie  p o ś w ię c o n y  b y ł  o s ta tn io  r e ­
p o r ta ż  s ą d o w y , j a k i  u k a z a ł s ię  w  
je d n y m  z o s ta tn ic h  n u m e r ó w  „S O - 
W IE T S K O J  T O R G O W L 1 ” .

W  Piofrkowskiem

Złodzieje kolejowi
P IO T R K Ó W  T R Y B U N A L S K I  P A P . 

M O  z O p o c z n a  ( w o j .  p io t r k o w s k ie )  
u ję ła  o s ta tn io  z ło d z ie i,  o k r a d a ją ­
c y c h  w a g o n y  k o le jo w e .  D o  m i l i c j i  
d o t a r ł  s y g n a ł,  że w  p o b liż u  w ę z ła  
k o le jo w e g o  IdzŁko iw Lce ( w o j .  p io t r ­
k o w s k ie )  w  le s ie  o b o k  t o r ó w  u ik r y -  
ito  p r z e d m io ty ,  k tó r e  p r aw d o p o d o b  
n ie  p o c h o d z ą  z k r a d z ie ż y .  J a k  s ię  
o k a z a ło , b y ły  ta m  m .,in . w e łn ia n e  
d y w a n y  z ' N R D , s ty lo w e  m e b le  o 
łą c z n e j  w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j o k . 
300 ty s . z ł. Z o s ta ły  .o ne  s k r a d z io n e  
z  w a g o n ó w  p r z e je ż d ż a ją c y c h  t r a n ­
z y te m  p rz e z  P o ls k ę . D w a j  p rz e ­
s tę p c y  z e s ta l i  s c h w y ta n i, ,  g d y  
p r z y je c h a l i  po łu p  „G s L n o b u s e m ” . 
O k a z a li  s ię  n im i  p r a c o w n ic y  lo k o ­
m o ty w o  w n i  w  Id z ik o w ie a e h .  D o ­
c h o d z e n ie  w  t e j  s p r a w ie  t r w a .

ciskiem, łatwo kruszy przy kro­
jeniu, a na trzeci dzień — nie 
można go wręcz ugryźć. Jedy­
nym lekarstwem nadal jest 
„wystanie”  w tasiemcowych, 
piątkowych kolejkach ciepłego 
bochenka, który nadaje się do 
jedzenia podczas niedzielnej 
kolacji.

N A  te n  f a k t  z re s z tą  z w r ó c i l i  u -  
w a g ę  w s z y s c y  z a b ie r a ją c y  g ło s  w  
d y s k u s j i  s e k r e ta r z e  P O P  i  K Z  o ra z  
T e r e n o w y c h  O r g a n iz a c ji  P a r t y j ­
n y c h  a ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie le  sa­
m o r z ą d u  m ie s z k a ń c ó w . P o d k r e ś la l i  
i ż  o b e c n ie  p ro b le m  c h le h a  s ta ł s ię 
sz c z e g ó ln ie  w a ż n y ,  g d y ż  je s t  on  
p o d s ta w o w y m  a r t y k u łe m  s p o ż y w -  
c z y m . W  w ie lu  z a k ła d a c h  p r a c y  i  
in s ty t u c ja c h  n o tu je  s ię  s e tk i 
s y g n a łó w  1 in t e r w e n c j i  w  s p r a w ie  
n ie d o b o ru  i  z łe j  ja k o ś c i  p ie c z y w a  
s ły c h a ć  te ż  c o ra z  c z ę ś c ie j ż ą d a n ia , 
b y  p a r t ia  z r o b iła  z ty m  w re s z c ie  
p o rz ą d e k .

W s k a z y w a n o  te ż  na  w ie le  d r o b ­
n y c h  u s p r a w n ie ń ,  k tó r e  w a r t o  b y ­
ło b y  w re s z c ie  z a s to so w a ć - A  w ię c :  
n a le ż y  u s ta l ić  j a k i e . je s t  z a p o t rz e ­
b o w a n ie  n a  p ie c z y w o  w  po szoze gó l 
n y c h  d z ie ln ic a c h  1 t a k  u s ta w ić  d o ­
s ta w y ,  b y  n a  p e r y fe r ia c h  i  n o r 
w y c h  o s ie d la c h  m o ż n a  b y ło  k u p ie  
c h le b  ta k ż e  i  w ie c z o re m . 2 e  t r z e ­
b a  d o k o n a ć  z m ia n  w  r e c e p tu ra c h  
( n ie  m o ż n a  n p . w y p ie k a ć  z a k o ­
p ia ń s k ie g o  b o  n ie  m a  m a k u  a n i 
k m in k u  a b y ... p o s y p a ć  go  po 
w ie r z c h u ) ,  w p r o w a d z ić  d o k ła d n ą

W Narodach 
Zjednoczonych

W  Z G R O M A D Z E N IU  O G Ó L ­
N Y M  N Z  ro z p o c z ę ła  s ię  w c z o ­
r a j  d y s k u s ja  n a d  p u n k te m  za ­
ty tu ło w a n y m  „ Z b r o jn a  a g re ­
s ja  Iz r a e la  na  i r a c k ie  u rz ą d z e ­
n ia  a to m o w e  o ra z  w y n ik a ją c e  
s tą d  s k u t k i  d la  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  s y s te m u  p o k o jo w e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  e n e r g i i  a to m o w e j,  
r o z p rz e s t r z e n ia n ia  b r o n i  a to ­
m o w e j o r a z  m ię d z y n a ro d o w e g o  
p o k o ju  i  b e z p ie c z e ń s tw a ” . 
P r z e d s ta w ic ie l  I r a k u  o ś w ia d ­
c z y ł  m . in . ,  że  a t a k  lo tn ic tw a  
iz ra e ls k ie g o  na  i r a c k i  o ś ro d e k  
a to m o w y  w  T a m u z  7 c z e rw c a  
b r .  b y ł  a k te m  p a ń s tw o w e g o  
te r r o r y z m u  o z n a c z a ją c y m  p o ­
g w a łc e n ie  K a r t y  N Z  i  z a g ra ż a ­
ją c y  m ię d z y n a r o d o w e m u  p o k o ­
jo w i  i  b e z p ie c z e ń s tw u .

P O  P R Z Y J Ę C IU  r a p o r tu  M ie  
d z y n a r o d o w e j  A g e n c j i  E n e r g i i  
A to m o w e j ( M A E A ) ,  Z g r o m a ­
d z e n ie  O g ó ln e  u c h w a l i ło  re z o ­
lu c ję  w z y w a ją c ą  w s z y s tk ie  
p a ń s tw a  d o  u d z ie le n ia  t e j  a g e n  
c j i  p o p a rc ia  w  w y k o n y w a n iu  
je j  z a d a ń  w  d z ie d z in ie  p o k o ­
jo w e g o  w y k o r z y s ta n ia  e n e r g i i  
a to m o w e j i  b e z p ie c z e ń s tw a  n u  
k le a rn e g o .
W C Z O R A J  p rz e z  a k la m a c ję  
p r z y ję t o  k a r a ib s k ie  p a ń s te w k o *  
A n t iq u ę  i  B a rb u d ę  w  p o cze t 
c z ło n k ó w  O N Z . T y m  s a m y m  
o r g a n iz a c ja  ta  l i c z y  o b e c n ie  
157 c z ło n k ó w .

Projekt zwrotu
czechosłowackiego złota

P O W O Ł U J Ą C  s ię  na  • In fo r m a c je  p rz e z  S ta n y  Z je d n o c z o n e  na  10; 
p o c h o d z ą c e  ż A m b a s a d y  U S A  w  m in  d o la r ó w .  W  1974 r .  C zech os ło - 
P ra d z e , a g e n c je  p o d a ją , że w  n a j-
b i iż s z y m  c z a s ie  p rz e d s ta w io n y  
s ta n ie  — po  ra z  t r z e c i  o d  30 la t  — 
p r o je k t  p o r o z u m ie n ia  d o ty c z ą c e g o  
z w r o tu  18,5 to n y  c z e c h o s ło w a c k ie g o  
z ło ta ,  a ró w n o c z e ś n ie  p rz y z n a n i#  
o d s z k o d o w a ń  za m ie n ie  o b y w a te l i  
U S A , u t ra c o n e  p rz e z  n ic h  w s k u ­
te k  p r z e p r o w a d z o n e j w  1948 r. n a ­
c jo n a l iz a c j i .  A F p  p r z y p o m in a ,  że 
w s p o m n ia n e  18,5 t o n y  z ło ta  s ta n o ­
w ią  część c a łe g o  ła d u n k u ,  k t ó r y  
w a ż y ł 24,5 to n y .  Z ło to  z o s ta ło  z ra ­
b o w a n e  p rz e z  h i t le r o w c ó w  w  b a n ­
k u  c z e c h o s ło w a c k im , a z n a la z ły  je  
na  te re n ie  F r a n c j i  w o js k a  a l ia n ­
c k ie  p o d ' k o n ie c  d r u g ie j  w o jn y  
ś w ia to w e j .  S w e g o  cza s u  z w ró c o n o  
C z e c h o s ło w a c ji  6 to n  ja k o  z a lic z k ę , 
a le  p r e z y d e n t  T r u m a n  w s tr z y m a ł 
c a łą  a k c ję  o b w a r o w u ją c  ją  w a r u n ­
k ie m  w y p ła t y  o d s z k o d o w a n ia  za 
z n a c jo n a l iz o w a n e  w  C z e c h o s ło w a c ji 
m ie n ie  o b y w a te l i  U S A . O d  te g o  
cza su  n e g o c ja c je  t r w a ły ,  a le  n i ­
g d y  n ie  d a ły  p o z y ty w n y c h  r e z u l­
ta tó w .  O s ta tn io  p r o je k t  p o ro z u m ie  
n ia  z o s ta ł p a r a fo w a n y  w  1974 r .. 
le c z  n ie  u z y s k a ł r a t y f ik a c j i  S e n a ­
t u  U S A , k t ó r y  u w a ż a ł,  że  su m a  
o d s z k o d o w a ń  je s t  n ie w y s ta rc z a ją c a .

S p ra w a  z ło ta  s ta n o w i ła  p rze z  
te  w s z y s tk ie  la ta  c z y n n ik  z a k łó ­
c a ją c y  s to s u n k i  • c z e c h o s ło w a c k o -  
a m e ry ik a ń s k ie . O b e c n ie  — j a k  p o ­
d a je  w s p o m n ia n e  ź r ó d ło  a m e ry k a ń  
s k ie  — n o w y  p r o je k t  p o ro z u m ie n ia  
je s t  k o r z y s tn ie js z y  d la ’ S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  i  m o ż n a  m ie ć  n a ­
d z ie ję ,  że  u z y s k a  a p r o b a tę  S e n a ­
tu .  W e d łu g  n a jn o w s z y c h  s z a c u n ­
k ó w ,  z ło to  p r z e t r z y m y w a n e  p rz e z  
A m e r y k a n ó w  m a  w a r to ś ć  127 m in  
d o la r ó w ,  n a to m ia s t  o g ó ln a  s u m a  
o d s z k o d o w a ń  zo s ta ła

w a c ja  o fe r o w a ła  20,5 m in  d o la ró w , 
t j .  42 p ro c . ó w c z e s n y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h  żąd a ń .

Na razie — opóźnienie dwie i pół godziny

Czy „Columbia”
dziś wystartuje?

‘ NOWY JORK PAP. Start go) miała się rozpocząć dellkat- 
amerykańskiego wahadłow na operacja napełniania dwo- 
ca kosmicznego „Colum- ma milionami litrów  paliwa 
bia”  został opóźniony o (płynny wodór i tlen) wielkiego, 
dwie i pół godziny w sto- zewnętrznego zbiornika statku, 
sunku do pierwotnych pla-
now i 
dżinie 
skiego.

ma nastąpić o go 
16 czasu warszaw-

„Columbia" gotowa do startu?
CAF-UPl-telefoto

PRZYCZYNĄ przesunięcia 
terminu startu były kłopoty z 
systemem przekazywania da­
nych dotyczących przebiegu lo­
tu. Technicy stwierdzili, że ko­
nieczna jest wymiana dwóch 
dekoderów elektronicznych — 
tym samym więc szybkie ich 
sprowadzenie z Kalifornii. Ści­
ślej zaś, zabranie z pokładu bu­
dowanego w firm ie „Rockwell 
International”  w Palmdale dru­
giego wahadłowca kosmicznego 
„Chałlenger” . Dekodery te uda­
ło się sprowadzić na Florydę 
w nocy ze środy na czwartek 
czasu warszawskiego. Zadaniem 
tych umieszczonych w  „nosie” 
„Columbii”  urządzeń jest kie­
rowanie informacji do jednej z 
dwóch pokładowych „czarnych 
skrzynek” . Tu gromadzone są 
dane dotyczące pracy różnych 
urządzeń statku. Stąd też są 
retransmitowane do ośrodka lo­
tów kosmicznych w Houston w 
Teksasie. Według ostatnich in­
formacji, technicy wygrali wy­
ścig z czasem i zdołali dekode­
ry wymienić.

O godzinie 7 rano czasu war­
szawskiego (1 czasu miejscowe-

Przed wizytą 
L. Breżniewa 

w Bonn
RZECZNIK rządu RFN Kurt 

Becker ustosunkował się na 
konferencji prasowej do ostat­
nich wypowiedzi radzieckiego 
szefa państwa i partii L. Breż­
niewa, w sprawach polityki roz 
brojeniowej w wywiadzie dla 
hamburskiego tygodnika „DER 
SPIEGEL” . Wypowiedź uważa 
się za potwierdzenie radzieckiej 
woli rokowań. Rzecznik powie­
dział, iż rząd federalny wita go 
towość ZSRR do rokowań i ela­
styczność stanowiska radziec­
kiego już wielokrotnie udowod­
nioną. Rząd analizuje wypo­
wiedź L. Breżniewa z dużą sta­
rannością.

Rzecznik rządu potwierdził, 
iż L. Breżniew przedłuży swą 
wizytę w Bonn poza przewidzia 
he wcześniej dwa dni — 23 i 
24 listopada. Przywódca radziec 
ki przybędzie 22 wieczorem do 
Bonn i  wyjedzie 25 rano.

Zwędzony most 
zastąpi... rozsuwany
K O S Z A L IN  P A P . M o s t a w o d zo - 

n y ,  k t ó r y  z n a jd o w a ł s ię  na  rzece  
W ie p r z y  w  D a r łó w k u  (w o j.  ko s z a ­
l iń s k ie )  z o s ta ł ze w z g lę d u  na z u ż y ­
c ie  r o z e b ra n y  p o n a d  t r z y  la ta  te ­
m u  i  p rz e k a z a n y  d o  m u z e u m  d iro - 
g o w n ie tw a ,  k tó r e  p o w s ta je  w  m ie j 
s c o w o ś e i k r ą g  w  ty m  re g io n ie .

P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w y  D ró g  i  
M o s tó w  z W ą b rz e ź n a  p r z y s tą p i ło  
do  b u d o w y  n o w e g o  m o s tu . B ę d z ie  
to  k o n s t r u k c ja  n o w o c z e s n a  i  o r y ­
g in a ln a ,  b o w ie m  s k r z y d ła  m o s tu  n ie  
bę dą  ja k  p o p rz e d n io  p o d n o szo n e  
d o  g ó r y  le cz  c h o w a n e  w  u l ic y .  
B ę d z ie  to  w ię c  m o s t ro z s u w a n y .

P ie rw s z e  p ra c e  p rz y g o to w a w c z e  
p o d  b u d o w ę  m o s tu  ju ż  w y k o n a n o . 
W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  ro z p o c z n ie  
p ra c ę  k a fa r .  J e ż e li w s z y s tk o  p rz e ­
b ie g n ie  p la n o w o  n o w y  m o s t b ę ­
d z ie  g o to w y  w  p rz y s z ły m  r o k u .

Lekarz Presleya 
został uniewinniony
N O W Y  J O R K  P A P . 5 4 - le tn i d r  

G e o rg e  N ie h o p o u lo s  — le k a rz  E l-  
v is a  P re s le y a  — u n ie w in n io n y  zo ­
s ta ł  p rz e z  s ą d  k r y m in a ln y  w  M e m ­
p h is .  O s k a rż o n o  ’go  o  p rz e p is y w a ­
n ie  p io s e n k a r z o w i z b y t  d u ż y c h  i lo ś  
e t n a r k o t y k ó w  i  ś r o d k ó w  u s p o k a ­
ja ją c y c h .

Ma 17 lat i oczy Sophii Loren

Wnuczka Mussoliniego 
-  gwiazdą telewizji włoskiej

wego pienisty który ożenił się z 
siostrę Sophii Loren  ̂ Marią. Mał­
żeństwo zakończyło się przed 9 
laty rozwodem i obie córki mie­
szkają z matką.

Obie starannie unikają tematów 
związanych z osobą dziadka i wy­
dają się nic na ten temat nie 
wiedzieć.

Alessandra jednak przyznaje, że 
pochlebia jej ogólne zaintereso­
wanie, które powstało wokół jej 

. osoby, co niewątpliwie związane 
jest z przynależnością do klanu

RZYM PAP. Najnowsza te- ma nadzieję, że stanowisko- pre- Mussołinich. 
lewizyjna osobistość we Wło- zenterki telewizyjnej dopomoże jej Niezależnie od pracy w .TV Ales 
szech łączy dwa najbardziej w zrobieniu kariery filmowej, do sandra pozuje jako „covergirl" do 
znane nazwiska — Mussoli- której przygotowuje się starannie, kilku magazynów oraz zamierza 
ni-Loren. korzystając z „rad" cioci-gwiazdy. wkrótce studiować na wydziale

Bierze również lekcje tańca, gry filozofii, uważa bowiem, że ten 
17-LETNIA Alessandra Mussoli- na gitarze, uczy się ponadto ję- kierunek studiów zapewnia odpo- 

ni, ukazująca się na małym ekra- zyka angielskiego oraz dykcji, wiednią „bazę kulturalną", 
nie milionom telewidzów oddzie- Grała już kilka drobnych ról w
dziczyła nazwisko swego dziad- widowiskach telewizyjnych m. in. Wnuczka b. dyktatora Włoch 
ka — dyktatora oraz wykrojone w telewizyjnym filmie osnutym nie ma sprecyzowanych poglą- 
w migdał oczy swej słynnej ciot- na tle życia Sophii Loren. dów politycznych, zapytana zaś
ki Sophii Loren. Alessandra oraz jej 14-letnia na jaką partię zamierza głosować,

Panna Mussolini zamierza rów- siostra Elisabetta są dziećmi trze- odpowiada dyplomatycznie, że 
u s ta lo n a  nież zostać gwiazdą filmową i  ciego syna Duce, Romano, jazzo- „głosowanie jest ta jne j
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Roztargniony
PEWIEN kupiec z Darmstadt 

(RFN) zapomiał, że na dachu swo 
jego samochodu zostawił 9 tys. 
marek oraz 14 wypełnionych cze­
ków. Kupiec miał szczęście —- 
trafił na niezwykle uczciwych lu­
dzi. Przechodnie pozbierali zgu­
bę co do jednej sztuki i zdepo­
nowali w najbliższym posterunku 
policji.

Chciał polatać
NA szaleńczy pomyst wpadł 

pewien Norweg, który specjalnym 
pojazdem czyścił chodniki i dy­
wany w porcie lotniczym w Oslo. 
Podpiwszy sobie ostro, wyjechał 
iym elektroluksem na kółkach na 
pasy startowe lotniska. Krążąc na 
pasach pomiędzy samolotami o 
mało nie spowodował katastro­
fy. Na szczęście policji udało się 
go unieszkodliwić.

Szwedzkie wiatraki
SZWECJA do 1990 roku za­

mierza uruchomić 25 zestawów 
energetycznych zasilanych wia­
trem, o łącznej mocy 1000 MW. 
Jest to program minimum, któ­
rego ewentualne rozszerzenie 
zależy od kilku pilotowych in ­
stalacji. Jedną z nich jest elek 
trownia wiatrowa budowana na 
wys-pie Gotland. Składa się ona 
z wiatraka o wysokości 70 m 
i rozpiętości skrzydeł 35 m 
Szwecja przed k ilku laty roz 
poczęła również alternatywny 
program uruchomienia k ilku  ty 
sięcy małych elektrowni wod­
nych o mocy do 1 MW. A prze­
cież kraj ten nie może narze­
kać na brak energii.

N a u k a  — d o  głosu^

Obowiązek w państwie
DOSYĆ pięknych słów o roli nauki. Obecnie — jak zapo- pewno nie da się bez udziału 

wiedział premier w Sejmie — każdy działacz państwowy be- nauki wyjść z kryzysu, 
dzie miał obowiązek korzystania z dorobku nauki, konsulto- Ten kryzys, będący dziełem 
wania decyzji ze specjalistami. Rząd pracuje nad specjalną woluntaryzmu, trzeba leczyć
uchwałą.

SŁYSZĄC te słowa — mimo- rą można byłoby sprzedawać po 
chodem myśl biegnie ku latom cenach konkurencyjnych na 
minionym. Za Gomułki nauka, światowych rynkach, zdobywać 
i owszem, miała poważanie, ale dewizy na finansowaniu rozwo- 
raczej odświętne, werbalne. I ju, na uzupełniający import su- 
ciągle poganiano: nauka bliżej rowców i artykułów dla rynku 
życia! Za Gierka nauka — jako Wciąż słyszeliśmy o tym jaką 
że Polska miała pełną parą my, Polacy, jesteśmy potęgą 
wejść na światowy szlak rewo- naukową i techniczną, a na do. 
lucji naukowej i technologicznej wód przywoływano: budujemy
— została dopuszczona do przed fabryki kwasu siarkowego w 
pokojów, by słyszeć od tej pory Azji i Afryce (mb. zamiast u sie 
z gabinetów przez sekretarki: bie, żeby sprzedawać kwas dro 
proszę chwilę zaczekać, proszę żej, a nie siarkę taniej), a za 
poczytać sobie gazetę. A za naszym „Polonezem” wręcz za- 
chwilę usłyszała: proszę zacze- bijają się Anglicy i „Polonez” 
kać, przed panią, pani Nauko staje się sławniejszy, od polskie 
polska, jest pani Licencja. Ale go bekonu, 
wreszcie się dostała do samego MASOWY zakup licencji spo- 
Gierka w składzie kilkunastu 'wodował nadto odwrócenie się 
specjalnych doradców. Pozory tyłem do rodzimej nauki całego 
tej z kolei działalności stały się właściwie przedsierpniowegc 
aż nadto oczywiste, bowiem w establishmentu i została ona 
decydującym momencie — po sam na sam ze swoimi menzur- 
Sierpniu 80 —• okazało się, że kami w swoich skromniutko wy 
nauka była tylko parawanem, posażonych laboratoriach.
za którym rozkwitał bujnie Zamiast do przodu — nauka 
chwast woluntaryzmu. się cofnęła.

Co z tego pozostało — wia- Biedny musi być ten naród 
domo. Mamy naukowców— nie dziś, który nie sprzedaje innym 
mamy nauki. Mamy inżynierów narodom licencji, technologii,
— nie mamy techniki. Mamy konstrukcji — a więc nie »prze 
ekonomistów — nie mamy eko- daje myśli technicznej. My je

na^ką.
Stefan KURECK I 

(Interpress)

nomiki. Mamy fabryki i maszy­
ny — nie mamy produkcji, któ-

ftluzyeznm  

ÍO  i  O W O
OD DZIESIĘCIU LAT dzia­

ła w Stargardzie amatorski 
big-band Z tej to okazji ma 
gazyn- „Jazz Forum" (nr 73) 
poświęcił mu sporo miejsca. 
Zespół ten jest wielce zasłu­
żony dla polskiego jazzu, 
głównie dzięki dz.ałalności 
popularyzatorskiej. Big-band 
Stargard organizuje każdego 
roku wspaniałą imprezę pn.

zasa d z ie  o d  p r z e c ię tn e g o  p o z io ­
m u  in n y c h  u c z e s tn ik ó w ,  a je s t 
to  p rz e c ie ż  o r k ie s t r a  a m a to r ­
s k a . I  o to  o k a z u je  s ię , że p r z e ­
c ie ż  b ig -b a n d  S ta r g a rd  d z ia ła  
ju ż  10 ła t !  C z y l i  je s t  to  n a jd łu ­
ż e j d z ia ła ją c a  w  h is to r i i  p o l­
s k ie g o  ja z z u  o r k ie s t ra ,

O p o c z ą tk a c h  d z ia ła ln o ś c i o r ­
k ie s t r y  m ó w i j e j  z a ło ż y c ie l i 
w ie lo le tn i  le a d e r,  M ie c z y s ła w  
K w ic z a ła :

— C o n a m  s t r z e l i ło  d o  g ło w y , 
ż e b y  w  S ta r g a rd z ie  u p r a w ia ć  
jazz? ... J u ż  w  la la c h  1957—-58 
g r a liś m y  t u  ja z z  — w ra z  ze 
S te fa n e m  J a h n z e m  (o b e c n ie  — 
sa x  b a r y to n ) .  N ie  t a k i  ja z z  ja k  
te ra z , a le  — ja zz . P r ó b o w a l iś ­
m y  z a k ła d a ć  z e s p o ły  na  p rz e ­
m ia n  — ra z  o n , raz  ja .  W  1957 
r .  ze s p ó ł na sz  z d o b y ł I  n a g ro ­
dę na p o w ia to w y c h  e l im in a ­
c ja c h  z e s p o łó w  a m a to r s k ic h  
P ó ź n ie j p r ó b o w a ł S te fa n  J ą h n z  
— z a ło ż y ł D ix ie  C o m b o ... W  
s u m ie  je d n a k  n ie  b y ło  t a k  w ie

Big-barid STARGARD
„Echa Złotej Tarki” , na któ­
rej spotykają sę czołówka 
polskiego jazzu i sympatycy 
tej muzyki, których w Star­
gardzie nie brakuje.

Oto co przeczytaliśmy w 
„Jazz Forum" na temat star- 
gardzk ego zespołu. Z ko­
nieczności zacytujemy tylko 
niewielkie fragmeńy:

B Y W A L C Y  „ Z ło t e j  T a r k i i ”  
m a ją  z p e w n o ś c ią  d o b rz e  ju ż  
z a k o d o w a n ą  w  p a m ię c i n a z w ę  
b ig -b a n d u  S ta r g a rd ,  k t ó r y  od 
w ie lu  la t  b ie rz e  u d z ia ł  w  te j  
im p re z ie .  Z e s p ó ł z a ra ż a ł p u ­
b lic z n o ś ć  . .T a r k i ”  s w y m  e n tu ­
z ja z m e m . z a p a łe m  i  w ig o re m . 
A  p r z y  ty m ,  c h o ć  o r k ie s t r a  n ie  
z d o b y ła  .jeszcze g łó w n e g o  t r o ­
fe u m  ( t y lk o  d w a  w y ró ż n ie n ia ,  
w  1978 r .  — z e s p o ło w e  i  1979 r 
— d la  le a d e ra  M ie c z y s ła w a  
K w ic z a ły ) ,  t o  je d n a k  p o z io m  
ie j  p r o d u k c j i  n ie  o d b ie g a ł w

lu .  k t ó r z y  b y  m o g li  d o tr z y m a ć  
n a m  k r o k u .  P ó ź n ie j j a  z n ó w  
p ró b o w a łe m , bo  ś r o d o w is k o  
t r o c h ę  ro z w in ę ło  s ię  — n p . w  
k lu b ie  P S S  S p o łe m . B y ło  ju ż  
w ie lu ,  k t ó r z y  a lb o  c h c ie l i  po ­
g ra ć . a lb o  p o s łu c h a ć . R o b iło  
s ię  m a łe  z e s p o ły , m n ie  to  je d ­
n a k  n ie  w y s ta r c z y ło ,  n ie  m o ­
g łe m  u z y s k a ć  t y c h  b r z m ie ń  i 
b a rw . Z a c h c ia ło  m i s ię  b ig -  
b a n d u , in n i  m u z y c y  te ż  te g o  
c h c ie l i  —  n o , 1 b y ła  o r k ie s t r a .

B ig -b a n d  S ta r g a rd  w y s tę ­
p u je  w  s k ła d z ie :  Z d z is ła w  B a l-  
c e w ic z , M ir o s ła w  B u re ć ,  W a l­
d e m a r  G r y c k ie w ic z ,  B o g d a n  
T u c k i .  S te fa n  J a h n z  ( s a k s o fo ­
n y ) ,  A n d r z e j  W o ź n ia k  Z e n o n  
M a z u r ,  W ła d y s ła w  C h o c h o ł 
M a re k  W iś n ie w s k i ( t r ą b k i) .  
M ir o s ła w  W e s o ło w s k i,  J a n  M i-  
s iu la , J a n u s z  Ś l iw iń s k i .  M a r ia n  
T e rk a  (p u z o n y ),  K a z im ie rz  Ro 
m a n o w s k i <p), W a ld e m a r  R o ­
g a ls k i (g ) , M ir o s ła w  W a jd a  
(b g ), J e r z y  R a b c z u k  ( d r ) .  W ło ­
d z im ie r z  S z w a jc z u k  ( le a d e r ) , 
M ie c z y s ła w  K w ic z a ła  ( p ie rw s z y  
le a d e r,  k ie r .  a r t . ) .

teś.ny takim narodem. Biedny 
musi być ten naród, który nie 
sprzedaje wysoko przetworzo­
nej techniki — konkurencyjnej. 
My jesteśmy takim narodem. 
(Chociaż przemysł stoczniowy 
dysponuje ofertą k ilku oryginał 
nych rozwiązań).

Każdy musi stawiać pytanie: 
czy mamy szansę podbić ryn­
ki światowe takim i wytworami 
jak samochód „Syrena”  albo 
mikrobus „Nysa” , czy też wąt­
pliwej jakości telewizory, lo­
dówki, pralki itd.?

Zamiast myśli, którą niewąt­
pliwie jako naród dysponujemy 
w postaci ponad 1 miliona ludzi 
z wyższym wykształceniem, za­
czynamy eksportować tylko rę­
ce do pracy.

Po co więc kształcimy? Z set­
kami ludzi wykształconych ty l­
ko prawdziwy kłopot. Dziś cho­
dzą od instytucji do instytucji, 
od przedsiębiorstwa do przedsię 
biorstwa — i szukają pracy. I 
jak jeszcze grymaszą! Ta jest 
nieciekawa — bo mechaniczna, 
biurokratyczna, a nie intelek­
tualna. Tamta niedobra bo 
fizyczna. A wszyscy razem — 
bo polska praca nisko płatna i 
bez widoków na mieszkanie. 
Czy kształcimy po to, żeby po­
większyć front ludzi sfrustro­
wanych, głęboko zawiedzio­
nych? Czy też kształcimy dla 
innych; dla tych, gdzie byle 
praca jest wyżej opłacana od 
pracy polskiego inżyniera i pol­
skiego lekarza?

Co więc nauka ma robić w 
gabinetach działaczy państwo­
wych wszystkich szczebli?

PREMIER — jak się wydaje 
— pragnie przenieść zasady pa­
nujące w naszej armii do na­
szego życia cywilnego. W woj­
sku nawet nie można myśleć o 
jednej gwiazdce bez kształce­
nia się. A wyższy korpus ofi­
cerski — musi mieć naprawdę 
przyzwoite dyplomy, w tym 
techniczne. Ale jak zareagują 
działacze państwowi? Czy nie 
wezmą wcielania tych zasad 
premiera za ingerencję nauki w 
gabinetach, a tym samym jako 
ograniczanie ich władzy i u- 
prawnień?

To prawda, że eksperci stali 
się teraz modni. W sytuacjach 
konfliktowych są bowiem po­
trzebni — bo potrzebne jest ich 
doradztwo prawne, ekonomicz­
ne, społeczne. Konflik tu  takie­
go jak ten bez udziału nauki 
rozwiązać nie sposób; a już na

Lady i gangster
28-LETNI gangster David Snaeg, 

włamując się do mieszkania 77- 
letniej Gladys Kastensmith w Pho­
enix (USA) sądził, że będzie miał 
łatwe zadanie. Tymczasem starsza 
pani czekała na opryszka z wiel­
kim coltem w ręku i strzelając 
zmusiła go do położenia się na 
podłogę, po czym popijając whi­
sky spokojnie czekała na wezwa­
ną telefonicznie policję. Podczas 
jej rozmowy z dyżurnym policjan­
tem gangster usiłował uciec, ale 
starsza pani strzeliła i lekko go 
raniła. Stfzał słyszeli w słuchaw­
ce policjanci, więc szybko pędzili 
na miejsce zdarzenia. Gangster 
nie podejmował już dalszych prób 
ucieczki. Policjanci mówili później, 
ze mieli poważne obawy czy aby 
starsza kobieta nie zakatrupi gang 
stera.

Mafia też wpada
NA południu Włoch w Kalobrii 

aresztowano 55 członków mafii. 
Podstawą do tego były informa­
cje otrzymane od policji australij­
skiej. Okazało się, że mafia mia­
ła w Australii wielkie plantacje 
roślin, z których produkuje się 
narkotyki. Rozprowadzaniem nar­
kotyków zajmowała się jedna z 
najlep iej. zorganizowanych mafii, 
właśnie z Kalabrii.
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Ożywić przemysł ceramiki budowlanej

Przyszłość 
szczecińskich cegielni

ZA NAJBARDZIEJ szlachetny budulec uważa się drewno, 
po nim cegłę. Beton — podstawa naszej mieszkaniowej pro­
dukcji — ma z wielu powodów jak najgorszą opinię. Jest on 
swoistym złem koniecznym, bez którego nie można się nieste 
ty obejść.
DREWNA mamy mało, zresz­

tą n ik t nie zamierza stawiać 
drewnianych wieżowców. Nato­
miast w sytuacji, gdy budow­
nictwo wielkopłytowe tak bar­
dzo nie nadąża za potrzebami, 
jednym z ratunków ma być 
właśnie stara, sprawdzona ce­
gła. W dużych ilościach zuży­
wać ją będzie m. in. budowni­
ctwo jednorodzinne, którego 
rozwój ma odciążyć nieco spół­
dzielczość mieszkaniową, także 
zainteresowaną tym budulcem. 
Dowodem tego może być cho­
ciażby kilkupiętrowy budynek 
mieszkaniowy przy uł. Warci­
sława stawiany z cegieł dla SM 
„Wspólny Dom” .

Ale cegły też mamy mało. 
Najpierw więc trzeba reakty­
wować szereg cegielni za­
mkniętych albo dlatego, że dru­
ga Polska miała być zbudo­
wana wyłącznie ze stali i be­
tonu, albo też z powodu wy­
eksploatowania się położonych 
blisko zakładów złóż surowca.

Z tej ostatniej przyczyny 
zamknięto sześć cegielni na te­
renie naszego województwa. 
Dzisiaj w Szczecinie pracują 
tylko cztery: dwie o ruchu 
ciągłym w Płoni i Smierdnicy 
oraz dwie sezonowe w Skolwi-

S a m o rz ą d  szko lny

W ;
s

ale przecież powinien wiedzieć, 
jakie są granice jego Kompetencji 
w rozwiązywaniu sporu między 
uczniem a nauczycielem, na czym 

WYWIADZIE udzielonym dzom szkoły opinii i pofrzeb kole- jego ingerencja w spór miałaby 
PA Interpress prot. Bole- żanek i kolegów, spełnianie wo- polegać
sław Faron, minister oświa- bec tych władz rzecznictwa in- ZADUMĘ też budzi sformuło- 

ty i wychowania, powiedział: teresów ogółu społeczności ucz- wane w projekcie prawo samo- 
„Chcemy zaproponować młodzie- niowsfciej". Czyz można być rzecz- rządu do „nieskrępowanego wy­
ży koncepcję samorządu szkol- nlkiem czyichkolwiek interesów, rażania swoich opinii dotyczących 
nego, która powinna jq satys- jeśli nie mc s ę żadnego wpływu problemów społeczności ucznio-
łakcjonować. Oczywiście nie ma na ich załatwianie? Oto kilka wskiej". To ma być ten triumf
mowy o absolutnej autonomii, przykładów. szkolnej demokracji? Bo mnie się
pełnej niezależności od nauczy- Samorząd szkolny może mieć zdawało, że jest to prawo każdej 
cieli, ponieważ iest to młodzież tylko „współudział w rozwijaniu w myślącej istoty ludzkiej, każdego 
oddana pod naszą opiekę, odpo- czasie wolnym od zajęć lekcyj- członka określanej społeczności, 
wiadomy za nią w sensie fizycz- nych zainteresowań naukowych, Jednakże nawet ono ulegto swo- 
nym, emocjonalnym, intelektual- kulturalnych, sportowych". A dla- istemu ograniczeniu w samorzą- 
nym". czego nie miałby być ich organi- dowym dekalogu do „problemów

Czy jednak niezgoda na „ab- zatorem, ustalać tematyki, decy- społeczność uczniowsk ej". To
solutną autonomię”  ma być zgo- dować o formach? A dlaczego sa- już o innych sprawach, nie do-
dq na „absolutną meoapowie- morząd szkolny miałby me móc tyczących programów, zeszytów i 
dzielność"?

Z wydanego niedawno projek­
tu zarządzenia Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania, dotyczą­
cego zasad działalności samorzą­
dów uczniowskich, wynika, że 
odpowiedzialność zyskała swoistą 
formułę współodpowiedz ałności.
I fak mów się w projekcie o 
„współdziałaniu z władzami",
„współudziale w rozwijaniu",
„wnoszeniu do planu", „przed­
stawianiu władzom", „wnioskowa­
niu do dyrektora", „współdecy­
dowaniu w przyznawaniu".

Pomijam już nieznośny, urzęd­
niczy styl projektu, choć jest on,

W kagańcu
braku uprawnień

wypowiadaćdecydować o tym, kogo spośród kapci, samorządów 
zważywszy na młodego adresata, nauczyciel chciałby mieć za swe- się nie wolno? 
wadą niemałą. Znacznie większy go opiekuna? Daje mu się jedy- Zatem do mówienia (przedsta-
niepokói mus budzić fakt, że gdy me prawo do,„wnioskowania do wiania, zgłaszania, wnioskowa- 
przyjrzymy się dokładnie, jakich dyrektora szkoły w sprawie po- nia itd.) sprowadza się samo- 
io spraw dotyczy „współudział wołania określonego nauczyciela dzielność samorządu w koncepcj1 
w rozwijaniu", okaże s ę, że pro- na opiekuna samorządu z ramie- zaproponowanej przez minister- 
pozycje ministerstwo z jednym nia rady pedagogicznej" stwo. Może tylko przedstawiać
wyjątkiem (który potwierdza re- Jakie uprawnienia daje samo- sprawy, a me rozwiązywać No 
gułę) właściwie wykluczają sa- rządowi „zapobieganie konfliktom bo jak może rozwiązywać cokol- 
modzielność młodzieży. Ten wy- między uczniami a nauczycielami, wiek, skoro jego przedstawiciele 
jątek to prawo samorządu do a w przypadku pojawienia się mają prawo zasiadania w posie- 

poręczania za uczniów w celu konfliktów — uczestńcienłe w ich dżemach rady pedagogicznej i 
wstrzymania wymierzonej im ka- rozwiązaniu"? Co samorząd może jej komisj oraz komitetu rodzi- 
ry". W tym jedynym przypadku zrobić w przypadku szykanowania cielskiego tylko z głosem dora-d- 
samorząd rzeczywiście nie dzieli ucznia przez nauczyciel? Złożyć czym 
swej odpowiedzialności z nauczy- do dyrekcji wn osek o odwołanie
cielami. nauczyciela, zwrócić nauezycielo- Za to władze szkolne mogą

PODSTAWOWYM zadaniem sa- w: uwagę, ustme lub na piśmie? wszystko, gdyż do nich należy 
mórządu w ujęciu m;nis'erialnego Nie twierdzę, że takie właśnie „wysłuchiwanie i wykorzysfywa- 
projektu jest „przedstawianie wia- prawa powinien mieć samorząd, nie opinii uczniowskich oraz in-

tormowame o zajętym przez wła­
dze szkolne stanowisku” .

Nie zachęcam do pajdokracji, 
podzielam pogląd, że samorząd 
nie może mieć „absolutnej auto­
nomii", być państwem w pań­
stwie. Jeżel jednak władze 
szkolne poważnie traktują sfor­
mułowany przez siebie cel samo­
rządu: „kształtowanie umiejętno­
ści zespołowego działania, stwa­
rzanie warunków do samokontro­
li, samooceny i samodyscypliny 
poszczegó nych uczniów", to po­
winny pewne dziedziny życia 
szkolnego, pewne zakresy spraw 
pozostawić młodzieży dG jej 
wyłącznej decyzji. Samorząd 
szkolny ustawony w roli peten­
ta, który może jedynie zgtaszać 
swe potrzeby i czekać na de­
cyzje władz szkolnych — to po 
prostu antyleKcja odpowiedzial­
ności Dlaczego nie przekazać 
młodzieży pewnych zadań na 
prawach wyłączności, nawet 
wkalkulowując w to ryzyko błę­
du? Dlaczego me pozwolić jej 
na przykład no decydowanie, jak 
ma rozporządzać zarobionymi 
przez siebie pieniędzmi, nie ob- 
warowując tego uprawnienia za­
strzeżeniami o „sprawowaniu nad­
zoru i udzielaniu przez władze 
szkolne pomocy w zakresie zgod­
nego z obowiązującymi przepisa­
mi gospodarowania środkami fi- 
nansowymi" Przeć eż wystarczy 
zwykła informacja, jakie sq prze­
pisy, po co do tego „nadzór" i 
„pomoc" A niech wydają zaro­
bione przez siebie pieniądze, jak 
chcą. Np jeśli władze szkolne 
uważają, że młodzież jest na ty­
le dojrzała, że może pieniądze 
zarabiać, to nie oowinny ograni­
czać prawa do ich wydawania. 
JeśL uczniowie popełnią błąd, to 
przynajmniej jest szansa, że dru­
gi raz go nie powtórzą. Natomiast 
jeśl będą nieustannie nadzoro­
wani, prowadzeń zo rączkę, to 
nigdy nie nauczą się odpowie­
dzialności za własne decyzje. Sa­
morząd powinien dać im tę szan­
sę . Nawet przy onranczonei au­
tonomii.

Halina SZYPULSKA 
(Interpress)

nie i na Niebuszewie. W całym 
zaś województwie jest ich 
osiem.

Produkcja tych zakładów, 
wynosząca rocznie ok. 32 min 
szt. (10 lat temu produkowano 
ok. 85 min) przeznaczona jest 
głównie na pokrycie potrzeb 
przedsiębiorstw resortowych, 
zgrupowanych w Szczecińskim 
Zjednoczeniu Budownictwa 
oraz na potrzeby rolnictwa. 
Rynek jest bardzo chłonny i 
istniejące zapotrzebowanie 
znacznie przekracza możliwości 
produkcyjne.

Tutaj, w przeciwieństwie do 
innych przemysłów, na brak 
surowca nie narzeka się. Gliny 
bowiem mamy pod dostatkiem 
i wystarczy je j na długie lata. 
Jest także piasek, zastępowa­
ny w niektórych cegielniach 
tańszymi nieco popiołami lot­
nymi, nadającymi się podobno 
znakomicie do tzw. schudzania 
cegieł.

JAK nas poinformował kie­
rownik szczecińskich zakładów 
Stanisław Fajfer, u nas — na 
razie — nie stosuje się popio­
łów. W przyszłości jednak pla­
nuje się ich wykorzystanie, w 
związku z tym postanowiono 
nawet wybudować cegielnię 
przy Elektrowni „Dolna Odra” , 
aby można było na miejscu 
korzystać z tego surowca. Były 
już czynione specjalne badania 
cegieł wyprodukowanych z do­
mieszką popiołów. Okazało się, 
że dopuszczalna dla organizmu 
ludzkiego radioaktywność jest 
nawet niższa od norm radziec­
kich, na których to opieramy 
się z braku własnych.

Wydaje się jednak, że przy 
szerszym zastosowaniu tutaj 
odpadów przemysłowych ten 
najbardziej korzystny, zdrowy 
budulec, straci swoje walory. 
Nawet jeśli promieniowanie o- 
kazało się w rezultacie niższe 
od przyjętych norm, to czy 
rzeczywiście istnieje szczegól­
na konieczność stosowania w 
produkcji bądź co bądź szkod­
liwego dla organizmu ludzkie­
go dodatku? Przecież piasku 
mamy też jeszcze pod dostat­
kiem.

Tutaj powołam się na jeden 
z ostatnich numerów „Kulis” , 
gdzie pisano o występowaniu 
objawów choroby skóry u ro­
botników zatrudnionych w ce­
gielni. Do produkcji używano 
tam właśnie popiołów. Może 
więc lepiej pozostańmy już 
przy tym piasku.

Pomimo wspomnianego już 
zapotrzebowania na cegłę, a 
także obfitych złóż surowco­

wych, sytuacja w naszym wo­
jewództwie nie przedstawia się 
najlepiej. Wszystko wskazuje 
na to, że w najbliższym cza­
sie pogorszy się nawet. Brak 
łudzi i opału uniemożliwia 
zwiększenie produkcji.

—• Nie jest to. przemysł zbyt 
atrakcyjny. Większość starej 
załogi odchodzi na renty, eme­
rytury, nowych nie przybywa. 
Ludzie nie chcą tak ciężko pra- 
eować za płacę niższą od śred­
niej krajowej. Trochę nas ratu­
je wojsko i więźniowie — mó­
w i Stanisław Fajfer. — Przez 
36 lat nie powstała też ani jed­
na nowa cegielnia. Zakład w 
Skolwinie na przykład liczy 
sobie około 114 lat. Tym prze­
mysłem nikt się nie interesuje, 
każdy odpowiada, że nie ma 
pieniędzy.

Podobno są plany wybudo­
wania k ilku  nowych zakładów, 
o tym przy „Dolnej Odrze”  już 
wspominaliśmy, ale ogólny brak 
środków — przyczyna wielu za­
stojów w gospodarce — unie­
możliwia wszelkie działanie.

A tymczasem niedługo kie­
rownictwo szczecińskich zakła­
dów stanie przed koniecznością 
podjęcia decyzji zamknięcia 
dwóch z nich z powodu braku 
opału. Nie wiadomo też co bę­
dzie, jeśli zabraknie go przez 
dłuższy, czas, a ci, którzy jesz­
cze pracują, odejdą na emery­
tury.

O TYM wszystkim informo­
wano już i władze miasta i 
władze centralne, ale bez sku­
tku. Proponowano też m in. z 
powrotem powołać rozwiązane 
przed kilkoma laty Szczeciń­
skie Przedsiębiorstwo Ceramiki 
Budowlanej (obecnie zakłady 
podlegają przedsiębiorstwu w 
Koszalinie), które skuteczniej, 
na miejscu, mogłoby ożywić tak 
potrzebną produkcję.

Podobno przedstawiciele 
władz naszego miasta wypo­
wiadali się już publicznie o 
planach związanych z rozbu­
dową przemysłu ceramiki bu­
dowlanej. Oby iak najszybciej 
zaczęto je realizować, bo bez 
natychmiastowego działania 
szczecińskie cegielnie czeka cał­
kowity upadek.

feb)

Film Trzeciaka
ZNANY i łubiany aktor Franci­

szek Trzeciak napisał scenariusz 
oparty na własnych przeżyciach i 
doświadczeniach. Na jego podsta­
wce reżyseruje film telewizyjny 
pt. „Siła przebicia". Główną rolę 
gra Michał Juszczakiewicz oraz 
Barbara Rachwalska Scenografię 
opracował Andrzej Skoczylas.

NA ZDJĘCIU: Fr Trzeciak i M. 
Juszczakiewicz na planie filmu 
„Siła przebicia”.

(CAF — W. Rozmysłowicz)

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska

--------------------------------------------------  1 8 9  -----------------------------------------------------

Rozlała zupę na talerze i  rodzina zasiadła do śnia­
dania. Jo w ypijał ogromne ilości zimnego mleka. Da­
wid jad ł dużo; miał w  tym czasie w ielki apetyt i  wca­
le nie ty ł od obfitych posiłków. Pozostał szczupły 
dzięki pracy fizycznej na świeżym powietrzu. Lucy 
przyjrzała się jego dłoniom na stole. Były szorstkie 
i zawsze opalone — prawdziwe ręce robotnika. Przy­
pomniała sobie dłonie nieznajomego. Miał długie pal­
ce, a skóra była biała pod zadrapaniami i  krwią. Nie 
wyglądał na człowieka zaprawionego w trudach żeg­
larstwa.

— Niewiele dzisiaj zrobisz — odezwała się Lucy. — 
Wygląda na to, że sztorm wcale się nie skończy.

— To bez znaczenia — odburknął Dawid. — Oioee 
wymagają opieki bez względu na pogodę.

— Gdzie będziesz pracował?
— Niedaleko domu Toma. Pojadę tam jeepem.
— Weź mnie ze sobą — poprosił Jo.
— Nie dzisiaj — zabroniła Lucy. — Jest mokro i 

zimno.
— Ale boję się tego pana.

. — Nie bądź głupi — uśmiechnęła się Lućy. — Nie 
zrobi nam nic złego. Jest tak chory, że nie może się 
ruszać.

— Kto to jest? •
— Nie wiemy, jak się nazywa. Jest rozbitkiem ze 

statku i musimy się nim zaopiekować do momentu, 
kiedy wyzdrowieje i będzie mógł wrócić na ląd. To 
bardzo miły pan.

— Czy on jest moim wujkiem? *
— Nie. Jest obcy. Jedz, Jo.
Chłopiec był rozczarowany. Kiedyś 'widział wujka 

1 nabrał wtedy przekonania, że wujek jest panem 
rozdającym cukierki, za którymi przepadał i pienią­
dze, z którym i nie bardzo wiedział, co zrobić.

Dawid skończył jeść śniadanie i włożył płaszcz od 
deszczu. Był w ielki niczym namiot, z rękawami i ot­
worem na głowę, przykrywał również prawie cały 
wózek inwalidzki. Włożył kaptur i zaioiązal go pod 
brodą. Pocałował Jo i powiedział do widzenia Lucy.

Chwilę później usłyszała warkot jeepa. Podeszła do 
okna, żeby zobaczyć, jak Dawid wyrusza w deszcz. 
Tylne koła pojazdu ślizgały się na mokrej drodze. Bę­
dzie musiał bardzo uważać.

Wróciła do Jo.

1 9 0

— To jest pieś — powiedział chłopiec i  pokazał je j 
rysunek, jak i wykonał na obrusie przy pomocy mleka 
i płatków owsianych.

Lucy uderzyła go po ręce karcąc: — Co za bała­
gan! — Chłopiec spojrzał na nią ponuro z wściek­
łością i  Lucy przyszło na myśl, jak bardzo przypomi­
na swego ojca. Obaj mieli ciemną skórę i prawie czar 
ne włosy i  obaj zamykali się w sobie, kiedy ogarniała 
ich wściekłość. Tylko że Jo często się śmiał, na szczę­
ście odziedziczył też jakieś cechy po rodzinie matki.

Jo wydawało się, że zamyślone spojrzenie matki oz­
nacza gnieip i  powiedział: — Przepraszam.

Umyła go pod zlewem kuchennym, potem sprzątnę­
ła brudne naczynia ze stołu, cały czas myśląc o nie­
znajomym na górze. Wiedziała, że kryzys minął i 
przybysz nie umrze. Ogarnęła ją ciekawość, kim  jest. 
Skąd pochodzi? Jak się nazywa? Dlaczego płynął w 
czasie sztormu? Czy ma rodzinę? Dlaczego ubiera się 
jak robotnik, mówi trochę wiejskim akcentem i  ma 
ręce urzędnika? Wszystko to było raczej niezwykłe.

Przyszło je j na myśl, że gdyby nie żyła na takim  
odludziu, krótkie odwiedziny obcej osoby nie zrobiły­
by na niej takiego wrażenia. Podejrzewała, że mógł 
być dezerterem, kryminalistą lub nawet uciekinierem 
z obozu jenieckiego. Mieszkając na wyspie zapomina­
ła, że inni ludzie mogą okazać się wrogami. Cieszy­
ła się z widoku nowej twarzy i  jakiekolwiek podej­
rzenia wydały się je j niesprawiedliwe. .,A może — 
pomyślała z niechęcią — bardziej niż inne kobiety 
znajduję przyjemność w spotkaniu przystojnego męż­
czyzny” ... Szybko odsunęła tę myśl od siebie.

Bzdura, kompletna bzdura. Był tak zmęczony i cho­
ry. że nie stanowił dla nikogo zagrożenia. Nawet na 
lądzie chyba nie odmówiono by mu pomocy, gdyby po 
jaw ił się taki ubłocony i półprzytomny. Kiedy poczu­
je się lepiej, po prostu o wszystko go wypytają i jeś­
li jego wersja przybycia na wyspę okaże się trochę 
podejrzana, dzięki radiostacji Toma zawsze mogą po­
rozumieć sie z lądem.

( c d n )
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III liga

C2? feNnia zostanie
mistrzem jesieni?

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę zakończy się I  runda mistrzostw 
I I I  lig i p iłk i nożnej. W 13 serii odbędzie się tylko 6 spotkań 
ponieważ Polonia Bydgoszcz i  Arkonia Szczecin wcześniej ro­
zegrały mecz (1:1).
PO ubiegłej niedzieli liderem mniej od lidera. Jednak druży- 

jest Arkonia, która podobnie ny te w przypadku zwycięstw 
jak Polonia Bydgoszcz, ma o mogą wyprzedzić szczecinian

szansę utrzymać przodownictwo wyjazdach. Polonia w Kostrzy- 
I zostać mistrzami jesieni. Naj- nie z Celulozą (zremisowała z 
bardziej zagrażają im zespoły Arkonią) a Stoczniowiec a Le- 
Polonii Leszno i Stoczniowca chią (przegrała z Flotą). A r koń- 
Barlinek, które mają o 2 pkt. ezycy muszą więc spokojnie 

— '   czekać na wynik.

1. A r k o n ia 19:7 22— 12
2. P o lo n ia  L . 17:7 27—13
3. S to c z n io w ie c 17:7 21—10
4. D o z a m e t 14:10 15—10
9. W a r ta 14:10 1S—14
6. G w a r d ia 13:11 22—17
7. L e c h ia 13:11 11—8
H. C e lu lo z a 13:11 15—15
». P o lo n ia  P. 11:13 15—19

11:15 13—20
11. F lo ta 9:15 14— 15
12. G ó r n ik 7:17 13—24
13. W is ła 7:17 U —24
14. M ie s z k o 5:19 10—24 

T .  R .

Francja -  Polska 2:5
w superlidze ping-ponga
TRZECIA kolejka rozgrywek 

europejskiej superligi tenisa sto 
lewego przyniosła polskiemu 
zespołowi pierwsze zwycięstwo. 
Polacy wygrali w brudnym wy­
jazdowym meczu w Tours z 
Francją 5:2.

Oleg Błochin 
— optymistą
OLEG BŁOCHIN jest wielkim 

optymistą i twierdzi, że rok 1982 
przyniesie radzieckiemu futbolowi 
serię sukcesów: A bynamo Ki­
jów zdobędzie Puchar Europy: 
▲ reprezentacja ZSRR awansuje 
do pierwszej trójki na mistrzo­
stwach świata 1982 r. w Hiszpa­
nii; A on sam zostanie laureatem 
konkursu „Złote Buty".

Oleg Błochin zdobył już „Zło­
te Buty”  w 1975 r. Obecnie ma 
29 lat i nie zamierza kończyć 
swej kariery. Powiedział, że za­
wiesi buty piłkarskie na kołku, 
kiedy strzeli 200 bramek w roz­
grywkach ligowych. Obecnie ma 
on na koncie 163 bramki.

Notatnik sportowca
20 L IS T O P A D A  o  g o d z . 14 w  g m a ­

c h u  p r z y  u l.  T k a c k ie j  55 (sa la  n r  
10) o d b ę d z ie  s ię  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  

'Z a r z ą d u  ‘W o je w ó d z k ie g o  T o w a rz y s t  
w a  K r z e w ie n ia  K u l t u r y  F iz y c z n e j.

Szczecińscy gwardziści w koń 
czącej się rundzie spisywali się 
dobrze. Nie przechodzili kryzy­
su jaki zazwyczaj nawiedza 
drużyny, które spadają do niż­
szych klas. Oczywiście na, grze 
i wynikach zespołu odbiło się 
odejście k ilku  czołowych za­
wodników. Ich miejsce zajęła 
młodzież, która spisuje się nie­
źle. Zresztą Arkonia jest już 
przyzwyczajona do tego, że tra ­
ci dobrych piłkarzy, którzy za­
silają kluby I lub I I  ligi. Klub 
duży nacisk kładzie na szko­
lenie narybku i jak dotychczas 
korzysta przede wszystkim z 
własnego zaplecza. Pod koniec 
rundy Ill-ligow ą Arkonię za­
s ilił Henryk Wawrowski, co po­
ważnie wzmocniło zespół. Mamy 
nadzieję, że szczecińscy gwar­
dziści mając dobrą pozycję po
I rundzie — wiosną przypusz­
czą szturm do I I  ligi.

Nieco gorzej wiedzie się świ­
noujskiej Flocie. Zajmuje ona
II  pozycję w tabeli ze skrom­
nym 9-punktowym dorobkiem. 
W 13 serii Flota grać będzie w 
Nowej Soli z tamtejszym Doza- 
metem. Będzie to trudny dla 
drużyny znad Świny mecz. Do- 
zamet ubiega się bowiem o 
miejsce w czołówce tabeli.

A oto w yniki ostatniej, 12 se­
r ii spotkań I I I  ligi.

S to c z n io w ie c  — G w a r d ia  2:1
G ó r n ik  — W a r ta  1:2
P o lo n ia  P. — P o lo n ia  B . 2:3
A r k o n ia  — C e lu lo z a  0:0
P o lo n ia  L . — D o z a m e t 1:0
F lo ta  — L e c t i ia  1:0
W is ła  — M ie s z k o  1:0

Za granicą sezon w pełni

V- śc: Z k : łów
▲ BRAT BYŁ LEPSZY... W 2) z turnieju o Puchar Federa- 

tenisowym turnieju Grand cji Tenisa. Mimo gry Mandli- 
P rix  rozegranym w Sztok hol- kovej, Czechosłowacja -przegra- 
mie, w singlu trium fował Ge- ła z ZSRR 1:2. 
ne Mayer, który w finale poko- A BEZ ZMIAN... Mało zau- 
na! swego brata Sandy’ego 6:4, ważalne zmiany zaszły w kla- 
6:2. syfikacji Grand Prix. Nadal

A NIESPODZIANKI... W prowadzi doskonały Ivan Lendl, 
identycznym turnieju, tyle że Wyprzedza on o 283 pkt. Joh- 
w Londynie, już w pierwszej na McEnroe i o 721 pkt. Jim- 
rundzie wyeliminowany został my Connorsa. Lendl wystąpił 
li l ie  Nastase. Przegrał z Richar jednak w 19 turniejach zalicza- 
dem Lewisem 4:6, 1:6. Nieapo- nych do punktacji GP, nato- 
dzianką je®t również wyelim i- miast McEnroe grał w 13, a 
nowanie czechosłowackich te- Connors w 14. Wojciech Fibak 
nisistek (były rozstawione z nr. zajmuje czternastą pozycję.

A SPOTKANIE ROKU... Sym

Sędzia... na drzewie
W  M E K S Y K A Ń S K I M  m ie ś c ie  

L u a t a n  o d d a n y  z o s ta ł d o  u ż y t k u  
n o w y  s ta d io n  p i łk a r s k i .  P o s ta n o ­
w io n o  że in a u g u r a c y jn e  s p o tk a n ie  
b ę d z ie  m ia ło  n ie c o d z ie n n y  c h a r a k ­
te r .  S ę d z ia  m ia ł  w y lą d o w a ć  na  
s p a d o c h r o n ie  na  ś r o d k u  b o is k a  i  
d a ć  g w iz d k ie m  z n a k  d o  ro z p o c z ę ­
c ia  m e c z u . N ie s te ty ,  w ia t r  z n ió s ł 
n ie fo r tu n n e g o  s p a d o c h ro n ia rz a  I  
w y lą d o w a ł  o n  na  w y s o k im  d rz e w ie  
(poza o b rę b e m  s ta d io n u ;  P r z y je c h a ł  
w ó z  s t r a ż a c k i  1 d o p ie ro  ś c ią g n ą ł 
s ę d z ie g o  z  d rz e w a .

patycy tenisa czekają z niecier­
pliwością na mecz roku — spot 
kanie rywalizujących ze sobą 
od dawna Szweda Bjoerna Ber­
ga i  Amerykanina Johna 
McEnroe. Odbędzie się ono w 
Barcelonie, i to już niedługo, 
bo 2 grudnia, podczas rozgry­
wanego tradycyjnie meczu Euro­
pa — Ameryka. W barwach 
Europy wystąpią także: Oran- 
tes, Panatta i Lendl, zaś Ame­
ryk i: Vilas, Gerulaitis i Maier.

(jas)

Bez Turowskiego

Portowcy w  NRD
KORZYSTAJĄC z dwutygod­

niowej przerwy w rozgrywkach 
I-Hgowy zespół Pogoni wyje­
chał do NRD, gdzie rozegra 
dwa lub trzy spotkania. Por­
towcy udali się bez J. Turow­
skiego, który przebywa w szpi­
talu — podejrzenie wstrząśnie- 
nia mózgu. Oczywiście w wyprą 
wie nie wzięli udziału także L. 
Wolski i  L. Piekarczyk, którzy 
nadal leczą kontuzje.

Przypominamy, że 22 listopa­
da Pogoń rozegra mistrzowski 
mecz z Wisłą w Szczecinie. 
Spotkanie to rozpocznie się w 
samo południe. Potem czeka 
portowców pucharowy pojedy­
nek (także w Szczecinie) z Za­
głębiem Wałbrzych. W ostatnią 
niedzielę listopada w Warsza­
wie o godz. 12 na stadionie 
Wojska Polskiego portowcy 
zmierzą się z zespołem Legii.

Ze sportu szkolnego

Rozgrywki
piłkarzy ręcznych

REPREZENTACJE- szkół pod­
stawowych w piłce ręcznej 
chłopców rejonu Goleniów za­
kończyły I  rundę spotkań. W 
rozgrywkach bierze udział 
zespołów z Goleniowa, Nowo­
gardu, Maszewa 1 Osiny. Po 
pierwszej rundzie w tabeli pro 
wadzą młodzi piłkarze SP 
Nowogard — 10 pkt., którzy nie 
ponieśli żadnej porażki. Wy­
przedzają oni zespoły ZSG Ma­
szewo i SP 2 Nowogard po 6 
pkt. Dalsze miejsca zajmują — 
ZSG Osina — 5 pkt., SP 1 Go­
leniów — 3 pkt. i SP 4 Gole­
niów — 0 pkt. Najlepszymi 
strzelcami rozgrywek są: Ro­
bert Wieezorek (SP 2 Nowo­
gard) — 64 bramki, Leszek Ku 
bicki (SP 1 Nowogard) — 50 
bramek, Robert Hajduk (SP 1 
Goleniów) — 28 bramek.

Czas dla kadry

OBECNA przerwa w rozgrywkach 1 lig i przeznaczona jest 
dla kadry przygotowującej się do spotkań międzypaństwo­
wych. W najbliższą niedzielę we Wrocławiu Polacy zmierzą 
się z Maltą w ramach elim inacji do mistrzostw świata. Bę­
dzie to ostatni mecz w grupie. Nie ma on już wpływu na 
wyłonienie ntstrza, którym wcześniej została Polska. Nato­
miast 18 listopada w Łodzi nasi piłkarze zmierzą się w to­
warzyskim meczu z Hiszpanią — także finalistą mistrzostw 
świata, W ramach przygotowań do tych spotkań kadra ro­
zegrała mecz z reprezentacją Warszawy przegrywając 1:2.

NA ZDJĘCIU: bramkarz Warszawy, Wiesław Rutkowski, 
broni ostry strzał Władysława Smolarka (kadra).

CAF — T. Walczak

Zacięta walka na parkiecie WDS

Wilki Morskie
pokonały AZS AWF

'  WCZORAJ koszykarze I I  lig i rozegrali kolejną serię spotkań 
mistrzowskich. Na parkiecie WDS doszło do pojedynku „na 
szczycie” , w którym, szczecińska Pogoń po zaciętej walce po­
konała zespół warszawskich akademików 84:72 (45:33).
Z G O D N IE  z o c z e k iw a n ia m i w c z o -  k u  b ły s k a w ic z n y c h  k o n t r a ta k a c h  

r a js z y  p o je d y n e k  d w ó c h  c z o ło w y c h  p rz e w a g a  W ilk ó w  M o r s k ic h  s to p -  
z e s p o łó w  I I  l i g i ,  p r e te n d u ją c y c h  d o  n ia ła  d o  4 p k t .  W  te j  s y tu a c j i  t r e -  
a w a n s u , b y ł  e m o c jo n u ją c y m  w id o -  n e r  S. R y tk o  p o p r o s ił  o  czas  u d z ie  
w is k ie m . P o c z ą te k  m e c z u  n a le ż a ł ła ją c  o s t r e j  re p ry m e n d y  s w y m  po d  
d o  m ie js c o w y c h ,  k tó r z y  p o  k i l k u  o p ie c z n y m . J a k  s ię  o k a z a ło  u w a g i  
s k ła d n y c h  a k c ja c h  o b ję l i  p r o w a -  t re n e ra  p o s k u tk o w a ły  g d y ż  g o s p o - 
d z e n ie . P r z e c iw n ik  s z c z e c in ia n  s z y b  d a rz e  z a c z ę li g ra ć  u w a ż n ie j  w  o b ro  
k o  je d n a k  u p o r z ą d k o w a ł g re  i  z a -  n ie  a ic h  a k c je  o fe n s y w n e  b y ły  
c z ą ł o d r a b ia ć  s t r a t y  a n a s tę p n ie  u -  b a r d z ie j  p rz e m y ś la n e . D o  k o ń c a  
z y s k a ł n ie z n a c z n ą  p rz e w a g ę . W ra z  s p o tk a n ia  k o s z y k a rz e  P o g o n i n ie  
z u p ły w e m  cz a s u  z n o w u  d o  g lo -  p o z w o l i l i  s ię  ju ż  z a s k o c z y ć  a k a d e -  
su  z a c z ę li d o c h o d z ić  s z c z e c in ia n ie , m ik o m  u t r z y m u ją c  n a d  n im i  k i l k u  
D z ię k i u d a n y m  a k c jo m  re ż y s e ro w a -  p u n k to w ą  p rz e w a g ę . N ie  p rz y s z ło  
n y n i  p rz e z  p a rę  ro z g ry w a ją c y c h  im  to  ła tw o  b o w ie m  w a r s z a w ia n ie  
K r a s o ń  — W ę c la w s k i g o sp o d a rze  g r a l i  a m b itn ie  i  z w ie lk im  p o ś w ię -  
w y g r a i i  p ie rw s z ą  p o ło w ę  r ó ż n ic ą  10 c e n ie m . d la  k tó r y c h  n ie  b y ło  s t r a -  
p u n k tó w .  P o  p r z e rw ie  w a lk a  ro z g o -  c o n y c h  p i łe k .  Z a r ó w n o  ze s p ó ł P o -  
r z a ła  na  d o b re . Z e s p ó ł w a rs z a w s k i g o n i j a k  i A Z S  A W F  z d a w a ł s o b ie  
p r o w a d z o n y  p rz e z  z n a n e g o  s z k o le -  s p ra w ę , że w  o s ta te c z n y m  r o z r a -  
n io w c a  Z y g m u n ta  O le s ie w ic z a  n ie  c h u n k u  o  m ie js c u  w  ta b e l i  i  e -  
z a m ie rz a ł s z y b k o  s p a so w a ć . P o  k i l -  w e n tu a ln y m  a w a n s ie  m o g ą  zad ecy«  

-d o w a ć  m a łe  p u n k t y .
Piłka ręczna

Piłkarze Kusego
w kadrze

T R Z E C H  z a w o d n ik ó w  ze s p o łu  p i ł  
k i  r ę c z n e j M K S  K u s y  ze  S zcze c in a  
zosta l-o  p o w o ła n y c h  d o  k a d r y  n a ­
ro d o w e j  ju n io r ó w .  Są to  u c z n io w ie  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  n r  8: 
S ła w o m ir  J u r e w ic z ,  S ła w o m ir  
M a r te lu s ,  Z b ig n ie w  2 a b k ie w i.c z . Z a  
w o d n ic y  c i p r z e b y w a ją  w  c h w i l i  
o b e c n e j n a  W ę g rz e c h , s k ą d  w ró c ą  
po d  k o n ie c  ty g o d n ia .  W  p rz y s z ły m  
t y g o d n iu  n a to m ia s t  r e p re z e n ta c ja  
P o ls k i  ju n io r ó w  ro z e g ra  d w a  m e ­
cze z r e p re z e n ta c ją  ju n io r ó w  R u ­
m u n ii .  P ie rw s z y  o d b ę d z ie  s ię  w  
P u ła w a c h ' d r u g i  w  R a d o m iu .

W Szczecińskim Klubie Olimpijczyka

o Spotkanie z K. Pierwfenieckim 
*  Zakończenie sezoitu kolarzy Gryfa

W PIĄTEK o godz. 20 w sie- nie pożegnany przez członków 
dzibie Szczecińskiego Klubu Wojewódzkiej Komisji PKOl. i 
Olimpijczyka odbędzie się spot- Wydziału K u ltu ry Fizycznej 
kanie z Krzysztofem Pierwie- Sportu i Turystyki UW. 
nieckim. Znany szczeciński pięś * , ,
ciarz, ktęry niedawno zakończył
czynne uprawianie sportu, w NATOMIAST w sobotę gośćmi 
czasie wspólnej zabawy opo- Klubu Olimpijczyka będą kola- 
wiadać będzie o przebiegu rze, trenerzy i działacze WLKS 
swojej kariery sportowej. K. G ryf — Ziemia Szczecińska. 
Pierwieniecki, który uczestni- Dokonają oni oceny sezonu 
czył w  Igrzyskach Olimpijskich startowego 1981. Spotkanie roz- 
w Monachium zostanie oficjał- pocznie się o godz. 17.

s u m ie  w c z o ra js z e  s p o tk a n ie  
m o g ło  s ię  p o d o b a ć  s y m p a ty k o m  
k o s z y k ó w k i .  Z w y c ię s tw o  W ilk ó w  
M o r s k ic h  je s t  t y m  b a r d z ie j  g o d n e  
p o d k r e ś le n ia ,  że z o s ta ło  o s ią g n ię te  
w  z a s a d z ie  d z ię k i  p ie rw s z e j p ią tc e  
k o s z y k a r z y ,  k tó r a  n ie m a lż e  p rz e z  
c a ły  czas  p r z e b y w a ła  na  p a rk ie c ie .  
T r e n e r  S. R y tk o ,  m a ją c  na  u w a d z e  
zn a c z e n ie  te g o  m e c z u , n ie  z a r y z y ­
k o w a ł  w p r o w a d z e n ia  d o  g r y  m n ie j  
d o ś w ia d c z o n y c h  z a w o d n ik ó w .

JU2 w najbliższą sobotę ko­
szykarze Pogoni rozegrają ko­
lejne spotkanie na parkiecie 
WDS. Ich przeciwnikiem będzie 
zespół Zastalu Zielona Góra. 
Początek tego meczu wyznaczo­
no na godzinę .15.30.

A  o to  z d o b y w c y  p u n k t ó w :  d la  
P o g o n i — K r a s o ń  23, L a m c z y k  16, 
S z e w c z y k  16, W ę c la w s k i 12, W a r ­
s z a w s k i 17. K r a w c z y k  0 ; d la  A Z S  
— S liz o w s k i 23, K u ra ś  15, C h y l iń ­
s k i  12, Ł u k a s z e w ic z  8, P iw o w a r  4, 
W le c ia ł 6, R a d z iw o n o w s k i 4, O le s ie -  
w ic z  0 . ' .  ( jk )

Zawody w strzelectwie
kulowym

Reprezentacja LOK
zwyciężyła w Rostocku
R E P R E Z E N T A C J A  Z W  L O K  o -  

pa<r>ta n a  z a w o d n ik a c h  B a s z ty  G r y ­
f ic e  s ta r t o w a ła  w  R o s to c k u  g d z ie  
o d b y ły  s ię  z a w o d y  w  s t r z e le c tw ie  
k u lo w y m .  N a s i z a w o d n ic y  z w y c ię ­
ż y l i  w  p u n k t a c j i  k o ń c o w e j  im p r e ­
z y  w y g r y w a ją c  w  s ie d m iu  n a  10 r o  
z e g ra n y c h  k o n k u r  e n c  i i .  P ie rw s z e  
m ie js c a  w y w a lc z y l i :  E lż b ie ta  T r o ­
ja n o w s k a  — p s k  30 +  30 ju n io r e k  
W a ld e m a r  G r u d z iń s k i  — psz 2X30 
i p d  50 m , J a n  C h r u ś c ie l — k b k s  
f;0 le ż ą c  i 3X 20, Z b ig n ie w  R e u t t  — 

, k b k s  60 le ż ą c  i  3X 20 ju n io r ó w .
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K U R I E R  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ^ STRONA 7

CZWARTEK, 
12 LISTOPADA

DZIŚ:
Renaty, Witolda 

JUTRO:
Mikołaja, Stanisława

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

zanikające opady. Temp. 
do 6 st. Wiatry umiarko­
wane, zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie , c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1009 taPa (756,8 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  p o ­
w o ln y  w z ro s t c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ A ą w a r iu m  2”  
g . 19; S A L A  p r O b  — z a m e k  — 
„ Ł o t r z y c e ”  g. 18.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  u l W o jc ie c h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  -  a l J e d n o ś c i N a ro ­
d o w e j 12 — g 2 0 -7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a i J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 — g  20—7, N a d  O d rą  20 g. 6—18

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )
-  te l 372-75; A L  W O J. P O L . 17 -  
te l. 372-75; A L . W O J, P O L . 134 -  
ł.ei 749-00; S T O Ł C Z Y N  N . O d rą  20
-  te l 239-422; Z D R O J E  B a t. C h ło p -  
s k ic h  54 -  te l 612-573

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i 446-46 -  g 7 -1 8 ;
K O L E J O W A  -  t e l  935; 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 1 473-15 
g 8—18;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918;
S T A N  .D R Ó G  -  te l.  980 -  g . 7— 2!

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  9D7; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  t e l  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  t e l  981 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  1 K A N A L I Z A C J I  -  te ł. 984' 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986; P O G O T O W IE  T V  — te l.  
356-96 ] 359-55.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S ą d  d o r a ź n y ”  
g  20.15 — Jug. 1. 18; p ią te k  g . 9. 
I I ,  13.15, 15.45, 20.15; C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) „ P i r a c i  X X  w ie k u ”  g. 
16 —  ra d ź . 1. 12; „ M a n h a t t a n ”  g. 
18, 20 -  U S A  l. 18; p ią te k :  g. 18, 
20; „ A f o n ia ”  g . 16 — ra d ź .;  K O S M O S  
( te l .  380-04) „20  la t  p ó ź n ie j ”  g . 9. 
11, 13, 15, 17. 19 —  ra d ź ., i .  12 ( c z w a r ­
te k  ł  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
c z w a r te k ;  „ S u p e r p o tw ó r ”  g. 15.30 — 
ja p . ;  „26  d n i  z ż y c ia  D o s to je w s k ie ­
g o ”  g. 17.30, 19.30 — ra d ź . I. 13; P O ­
L O N IA  ( te l.  221-834) „P ie r w s z e  za- 
m ą ż p ó iś c ie ”  g . 15 — ra d ź . ł .  15; 
„ U k o c h a n a  ż o n a ’1 g . 17, 19 — w ł. 
1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE «  
( te l.  475-02) „ Z e b r y ” -g . 10 -  p o i. ;  
„ S p o tk a n ie  n a  K a s jo p e i”  g 11, 12.45 
14.30 — ra d ź . ;  „ K lę s k a  A ta m a n a ”
g . 16 — ra d ź . cz . I  i I I ;  „ Ż a n d a r m  
na  e m e ry tu r z e ”  g. 19, 21 — f r .  I. 
12 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  D R U Ż B A  
( te l.  356-05) „ I n g o  z a g r a j w  f i lm ie ”  
g. 17, 19.15 -  ra d ź . 1. 15; Z A M E K
— „ W y s o k ie  l o t y ”  g. 18 — p o i. 1. 
15; M A R S  — „ S ło ń  z in d y js k ie j  
d ż u n g l i ”  g. 16 —  ra d ź .;  „ C h iń s k i  
s y n d r o m ”  g. 18. 20.15 — U S A  1. 15; 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ P o w r ó t  
M e c h a g o d z il l i ”  g. 17 — ja p . 1. 12; 
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 18.30 -  
U S A  1. 18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „S a m o lo t  w  p ło m ie n ia c h ”  g. 
17.15, 19.30 — ra d ź . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „T a n g o  p ta k a ”  g . 17.30 — 
p o i.  1. 15; „ S k o k  w  p u s tk ę ”  g . 19.30
— w ł.  1. 18; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„ S p o tk a n ie  w  k o ń c u  z im y ”  g. 16.30
— ra d ź . 1. 15; R O B O T N IK  ( P y r z y ­
ce ) „ P ie lg r z y m ”  p o i . ;  G R Y F  ( G r y ­
f i n o )  „ C z ło w ie k  z ż e la z a ”  p o i. 1. 
12; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ E m i l  k o ­
m e d ia n t ”  — N R D  l .  18; „ N o r m a  
R a e ”  — U S A  1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  
„ C h r y s tu s  z a t rz y m a ł s ie  w  E b o l i ”
—  w ł.  1. 15; IN A  ( S ta rg a rd )  „ W s p ó l­
n i k ”  — f r .  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

W YSTAW Y
M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w  s ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h . S z tu k a  p o ls k a . 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . R e­
n e s a n s o w y  d r z e w o r y t  p o łu d n io w o -  
n ie m ie c k i  g  11—17; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  l  — P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó ł­
c ze sn e : S z tu k a  w s p ó łc z e s n e j L u b e ­
k i  — z m u z e u m  w  L u b e c e  g. 11— 
17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o l­
s k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t. 
P r z y r o d a  m o rz a  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70 D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  K u l t u r a  A f r y k ;  
Z a c h o d n ie j P rz y rz ą d y  i po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h  
W s p ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
n a  g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l R z e p ic h y  -  D z ie je  S zcze c ina  
o d  X  w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
N asz S zcze c in  — d o k u m e n ty  35- 

le c ia .  P e rs p e k t y w ic z n y  o la n  p rz e ­
s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o ­
je w ó d z tw a ;  „70  la t  H a rc e rs tw a  P o l­
s k ie g o ”  g. 11—17; K lu b  P A X  
-  M a r ia c k a  6/8 — A k w a re le  Jan a  
M a tu r y  g. 17—21.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  Z d r o je ;  W E W N . — 
R e  ło n o w y .

14.30 J a k  w p r o w a d z ić  r e fo rm ę  g o s ­
p o d a rc z ą ?  16.25 P ro g ra m  d n ia .  16.33 
D z ie n n ik .  16.50 C z w a r te k  T D C . 17.45 
P o lig o n . 18.10 R o ln ic z e  ro z m o w y  
18 20 S o n d a . 18.50 D o b ra n o c . 19 Z  
a r c h iw u m  te le k in a  „B e c z k a  A m o n ­
t i l la d o ” . 19.30 D zienn ik . 20.15 A m e ­
r y k a ń s k i  f i lm  k r y m .  „ P r z y n ę ta ” .
21.30 P i łk a r s k i  to te k . 21.35 Pegaz. 
22.20 O p o w ie ś c i n ie z w y k łe  „W e n u s  
z U le ”  22.45 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

17.45 J . r o s y js k i .  18.15 • P ro g ra m  
d n ia . 18 20 Ś w ia t  na  m a ły m  e k r a ­
n ie  19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n ­
n ik  20 N U R T  — n a u c z a n ie  m a te ­
m a ty k i .  20.30 N U R T  — w s p ó łcze sn e

Sr o b le m y  p e d a g o g ik i p ra c y . 21 
U R T  — a n ty c z n e  k o n c e p c je  c z ło ­

w ie k a . 21.30 24 g o d z in y . 21.40 W ie ­
c z ó r  f i lm o w y .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 P r .  d la  n a j ­
m ło d s z y c h . 9.55 G e o g ra f ia  d la  
k l . .  6. l i  W y c h o w a n ie  o b y w a ­
te ls k ie  d la  k l .  7. 13 i  14 T T R .
15.40 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
P s y c h o lo g ic z n e  p r o b le m y  za w o d u  
n a u c z y c ie la .  16.25 P r o g r a m  d n ia . 
16.30 D z ie n n ik .  16.50 D la  d z ie c i „ P ią  
te k  z P a n k r a c y m ” . 17.15 „ Ż y c ie  na  
Z ie m i” . 18.10 R o ln ic z e  r o z m o w y . 18.20 
C a m e ra ta . 18.50 D o b ra n o c . 19 Z  a r ­
c h iw u m  te le k in a  „ N o c  w  m ie ś c ie ” . 
19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  rz ą d o ­
w y .  20.30 F i lm  ra d ź . „ N a  d r u g ie j  
l i n i i  f r o n t u ” . 21.55 P r .  r o z r y w k o w y  

. „Z a p ra s z a m y  d o  nas — lo ż a  44” . 
-22.50 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

T e le w iz ja  K a to w ic e  n a  a n te n ie  2. 
18.20 Ś lą s k  bez m itó w .  18.35 L id a r .  
19 P r. lo k a ln y .  19.30 D z ie n n ik .  20 
„Z a m a lo w a ć  j  p o z ło c ić ” . 20.15 P r .  
k a b a r e to w y  - -  S o k o ło w s k i w  K a to ­
w ic a c h . 20.45 „ S i l n i k  a n d r y c h o w s k i” . 
21 I  l ig a  h o k e ja  na  lo d z ie ,  21.45 24 
g o d z in y . 21.55 R e c ita l ja z z o w y  C h a r -  
l ie  V e n t u r i ł .  22.25 R ep . f i lm o w y  
„ I n n y ” . 22.45 P r .  m u z y c z n o -b a le to -  
w y  „ T e a t r  r u c h u ” .

U W A G A : T V  z a s trze g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.35 Z a ­
w o d y . 16 O d m a rsza  d o  p o lk i .  17 
W ia d o m o ś c i. 17.05 G im n a s ty k a . 17.15 
P r .  r o z r y w k o w y  d la  d z ie c i. 17.45 
P r o g r a m  d la  w s i. 18.15 F i lm  T V  
b u łg . „ M a r y n a r z  S h a r ” . 18.50 T V  
d z ie c ię c a  19 „ W s z y s tk o , co  je s t 
p r a w e m ”  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  
k r o n ik a  20.30 S tu d io  H a lle . 21.35 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  22.20 K r o n ik a  
22.35 F i lm  T V  w ęg . „ K o b ie ta  i b u ­
rz a ” . 23.55 W ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K

7.55 J . r o s y js k i.  9.20 O m ó w ie n ie  p ro  
g ra m u . 9.25 K r o n ik a .  10.30 S tu d io  
H a lle .  11.30 S p o tk a n ie  w  k in ie  12 15 
.P ra w o  na co  d z ie ń ” . 12.40 W ia d o m o  
ści. 16.25 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u  16 39 
S p o tk a n ie  z A z ją . 17 W ia d o m o ś c i 
g im n a s ty k a  17.15 Z a b a w y  d la  w s z y  
s tk ic h .  17.45 F i lm  T V  C SR S „ S w ia :  
b a r w ”  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 A n e  
f : lm  p o p .n a u k o w y  „ M a łe  z w ie rz ę ­
ta ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n .  
k a . 20 F i lm  T V  N R D  „ D ż o k e j  M o ­
n ik a ”  21 P r o g r a m  z R o s to c k u  21 30 
K r o n ik a .  2145 F i lm  U S A  „ P o le c e ­
n ie  — z a b ić ” . 23.15 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 16, 17, 19, 20, 
21, 22, 23, 0.01.

14.05 S tu d io  G a m a . 15.05 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w . 15.30 S tu d io  
R e la k s . 15.35 .Co je s t  g ra n e ?  15.55 
C z ło w ie k  1 ś ro d o w is k o . 16.30 P io ­
s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 17.10 R a ­
d io w e  s p o tk a n ia . 17.30 R a d io k u r ie r  
19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.
19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y .  20.05 
K o n c e r t  ż ycze ń . 20.30 M is t rz o w ie  na 
s t r o ju .  21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.20 
P rz e b o je  z In te r s tu d ia .  22.20 T u  R a­
d io  K ie ro w c ó w . 22.23 K r a k ó w  na 
m u z y c z n e j a n te n ie  23 30 A u d y c ja  
p u b l ic y s ty c z n a .  0.06 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  i N a u k i  P o ls k ie j.  0.11 N o c  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z K r a k o w a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15.30, 18.30
21.30, 23.30.

14.40 N U R T . 15 P o ls k ie  p ie ś n i ż o ł­
n ie rs k ie .  15.10 M a g a z y n  ło w ie c k i.
15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w . 16 „ B o r y s  G o d u n o w ”  16 20 
R T S S  d la  P r a c u ją c y c h .  16.35 P a n  
in s p e k to r  p rz y s z e d ł.  17 R a d io w y  
P o ra d n ik  J ę z y k o w y . 17.20 P rz e b o je  
f i lm o w e .  17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie .
17.50 S o n a ta  K s ię ż y c o w a  B e e th o v e -  
na . 18.05 M is t r z o w ie  s w o je g o  w a r ­
s z ta tu . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  G a m a .
18.40 K a le jd o s k o p  n a u k i.  19.30 C o 
p is z ą  o  m u z y c e ?  20 P a n o ra m a  w o ­
k a l is t y k i .  20.30 J . r o s y js k i .  20.45 J. 
n ie m ie c k i.  21 P o m y s ł n a  sp rze d a ż
21.20 W ie rs z e  ś p ie w a n e . 21.40 W e r ­
s je  i  k o n t r o w e rs je .  22.05 S ta re  M ia ­
s to  — m o ja  m iło ś ć . 22.30 W y b itn e  
k r e a c je  m u z y k i  d a w n e j.  23.15 K r o ­
n ik a  k u l t u r a ln a .  23.35 B la s k i 1 c ie ­
n ie  m u z y k !  ja z z - ro c k .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 17, 19.30, 22.

14 B e lg i js c y  m is t r z o w ie  s k r z y ­
p ie c . 15.05 A u to r s k ie  p io s e n k i.
15.20 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 16 „ P o ­
la k ó w  w s p o m in k i  2 A m e r y k i ” . 16.15 
M u z y k o b r a n ie .  16.40 „O d z y s k a ć  z ie ­
m ię ” . 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F
17.40 B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś . 18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 19 K u l t u r a  — s ta n  z a g ro ­
że n ia . 19.20 „ J e s ie ń  p o ś ró d  n a s ”
19.35 O p e ra  ty g o d n ia :  G iu s e p p e  V e r ­
d i. 19.50 „ R o n d o ” . 20 M in i- m a x .  20 45 
„ P o c h o w a j m e s e rce  w . . . ” . 21 R e­
m in is c e n c je  m u z y c z n e . 22.08 G w ia z ­
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 „ T a k o  
rzecze  Z a r a tu s t r a ” . 22.30 S tu d io  n a ­
g ra ń . 23 P o e z je  S te fa n a  M a lla rm é
23.05 M ię d z y  s n e m  a d n ie m .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 16, 22, 0.55.

13.50 „ D o  d z iś  b l is c y ”  — T a d e u sz  
K o ś c iu s z k o . 14.20 K o n c e r t  z n a g ra ń  
O r k ie s t r y  K a m e r a ln e j  P R iT V  w  P o ­
z n a n iu  (s). 15 S tu d io  G a m a - w  s te ­
re o . 16.05 M u z y k a  W s c h o d u  (s). 16.20 
M u z y c z n e  k o n f r o n ta c je  (s). 17 P A W . 
17.15 F e l ie to n  a k tu a ln y .  17.20 Ope 
r a  w  w e r s j i  s te re o . 17.50 „ Z a  C h le ­
b e m ” . 18.10 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y . 

18.25 R e p o r ta ż  J .  M ru k a .  18.45 P r e ­
z e n ta c je  „ O d  J ig a  d o  J u g a ”  (s). 19.25 
G ie łd a  p ł y t  (s ). 20.10 „ K o lu m b o w ie  
r o c z n ik  20” . 20.30 S ła w n e  d z ie ła , 
s ła w n i w y k o n a w c y  (s). 22.05 T e a tr  
P R  „O b s z a r  s w o b o d y ” . 23.05 D z ie ­
ła  B a r to k a  (s). 23.45 K a r t k i  o m u ­
z y c e  (s ). 24 N o k tu r n  w s p ó łc z e s n y  (s).

Włamywacze i złodziej
— w potrzasku
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  

p a t r o l  M O  z a t r z y m a ł po  k r ó t k im  
p o ś c ig u  na  u l.  S o ł ty s ie j  15-le tn ieg-o  
u c z n ia  je d n e j  ze s z c z e c iń s k ic h  
s z k ó ł,  k t ó r y  w y b i ł  o k n o  w  
d r z w ia c h  z a p a rk o w a n e g o  p rz e d  d o ­
m e m  w ła ś c ic ie la  s a m o c h o d u  o s o b o ­
w e g o  „ F o r d ” . S p ra w c a  n ie  z d ą ż y ł 
lu ż  n ic z e g o  z a b ra ć  z w n ę tr z a  w o ­
zu.

D z iś  k i lk a  m in u t  po p ó łn o c y  za ­
ło g a  ra d io w o z u  M O  z K o m is a r ia tu  
V (S z c z e c in -D ą b ie )  p a t r o lu ją c  re jo n  
P o d ju c h  s p o s trz e g ła  na u l. G r a n i­
to w e j m ę żczyzn ę , m a n ip u lu ją c e g o  
p r z y  d r z w ia c h  k io s k u  . .R u c h u ”  Na 
w id o k  m il i c ja  n itó w  2 7 - le tn i J. B 
r z u c i ł  s ię  do  u c ie c z k i,  zo s ta ł je d ­

n a k  s c h w y ta n y .  O k a z a ło  s ię  iż  J. 
B  sp ło s z o n o  w  c h w i l i ,  k ie d y  w y ­
ła m a w s z y  k łó d k i  u s i ło w a ł d o s ta ć  
s ię  do  w n ę trz a  k io s k u :  u c ie k a ją *
— w ło ż y ł  k łó d k i  d o  k ie s z e n i R oz­
po zn a ła  je  p ó ź n ie j s p rz e d a w c z y ń .

O k o ło  godz. 3.30 z a t rz y m a n o  ró w  
n ie ż  z ło d z ie ja  P e w ie n  m ie s z k a n  e* 
K r z y w in a  z a p ro s ił do  za jm ow a ne go  
p rze z  s ie b ie  p o k o ju  w  h o te l-  
„ G r y f ”  p r z y g o d n ie  po zn a n e g o  n - 
c zyznę . P o  p e w n y m  czas ie  lo k a to :  
za s n ą ł, a po o b u d z e n iu  s tw ie rd ź

. b r a k  35 ty s  z ł ze g a rka  o ra z  sw e 
go g o ś c ia ’ k t ó r y  d y s k r e tn ie  u lo t ­
n i ł  s ię  L e k k o m y ś ln y  k r z y w in ia n i r  
m ia ł je d n a k  d u ż o  szczęśc ia : w v  
b .e g łs z y  na u l ic ę  z a u w a ż y ł u c ie k a
ące go  z ło d z ie ja , k tó re g o  z a t r z y ­

m a ł w  p o ś c ig u  m i l i c y jn y  p a t r o l 
2 3 - le tn i M .W . t r a f i ł  za k r a tk i .  Z n a ­
le z io n o  p r z y  n im  s k ra d z io n y  zega­
r e k  i  b l is k o  25 ty s  z ł. " <»p)

N A U K A

M G R  — m a te m a ty k a , 
f iz y k a  — 465-41.

19638-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  m ie s z k a ln y  z za ­
b u d o w a n ia m i g o s p o d a r ­
c z y m i ł  d u ż y m  o g ro ­
d e m  — s p rz e d a m . W 
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
d w u p o k o jo w e  w  n o w v n  
b u d o w n ic tw ie .  S ta rg a rd , 
u l .  D rz y m a ły  23, te ł. 
771-307.

21549-G
p O Ł  b l iź n ia k a  s p rz e ­
d a m . W  r o z lic z e n iu  
m ie s z k a n ie  M -3  lu b  M -4. 
S z c z e c in , Z a g o n o w a  3 

21522-G
P Ó Ł  d o m u  (w ła s n o ś c io ­
w e, p a r te r )  82 m  k w „  
3 p o k o je , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a  c .o . o g ró d  w  
D ą b iu  z d e c y d o w a n ie  za 
m ie n ię  na  d w a  sam o­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia . W a 
r u r ik l  d o  u z g o d n ie n ia  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  21570.
M A Ł Y  d o m  z o g ró d ­
k ie m  k u p ię . W ia d o m o ść  
P ilc h o w o  u l.  Z e g a d ło w j 
cza 7 — S a n ie w s k i.

21535-G

K U P N O

Z IE W O Z M Y W A K  z b la  
c h y  n ie rd z e w n e j — k u ­
p ię  O fe r ty  B iu r o  O g ło -  
s 'e n  S z c z e c in  21540. 
G A R A Ż  b la s z a n y  — k u ­
p ię . T e l.  610-364.

21561 G
G a r a ż  w  o k o l ic y  u l. 
S z a fe ra , k u p ię  w z g lę d ­
n ie  z a m ie n ię  na  In n y  
— u l.  Z a k o p ia ń s k a , O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  21554.
K O Ż U C H  d a m s k i na 
w z ro s t 138 — k u p ię .  T e ł. 
439 68 21545-G
D U Ż E  to g i Je le n ie  — 
k u p ię . T e l.  89-877.

21209-G
B Ł A M  d u ż y  ła p k i  k a r a ­
k u ło w e  k u p ię . H e rb o w a  
30/1 21553-G

M A T R Y M O N IA L N E

D O K U C Z A  C i s a m o t­
ność? N a p is z  —  P r y ­
w a tn e  B iu r o  „ V e n u s ”  
K o s z a l in ,  C z a rn ie c k ie g o  
7. B ły s k a w ic z n ie  p rz e ­
ś le m y  k r a jo w e  o fe r ty .

1-P
P A N  la t  41 s ta n u  w o l­
n e g o  p o zn a  p a n ią  w  od  
p o w ie d n im  w ie k u ,  n a j­
c h ę tn ie j  s a m o tn ą  z 
m ie s z k a n ie m . F o to g ra ­
f ie  m ile  w id z ia n e , d y ­
s k re c ja  z a p e w n io n a  
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21526.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  —  Z d z is ła w  U z n a ń -  
s k i 22 85-97.

19598-G
T E L E F  O G O T O W IE  -
M ie c z > s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32.

9531-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  — 
445-38. 18850-G
A N T E N Y  — H e n ry k  
C h r o s ło w s k i,  te le fo n  
232-022. 20912-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
R y s z a rd  D z łw u ls k i  745- 
52. 21541-G
T R A N S P O R T  — m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i 765-58.

18568-G
C Y K L IN  U J E M  Y u k ła d a ­
m y  p a r k ie ty  p o d ło g i. 
T e l.  23-35-60 -  E u g e ­
n iu sz  M y ś liń s k i.

21685-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia .  
U l. K r e ta  20.

21676-G

Kunegundzie Dzikowskiej
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Męża
składają;

KZ NSZZ „Solidarność” oraz 
pracownicy z Hotelu Orbis- 

Continentał w Szczecinie.

Wyrazy szczerego i głębokiego 
współczucia 
koleżance

Barbarze Werscckiej
z powodu śmierci

Ojca
składają:

współpracownicy z I Oddzia­
łu PKO w Szczecinie

G A R A Ż  w  o k o l ic y  u l. 
F e lc z a k a , k u p ię ,  T e le fo n . 
22-10-85. 21560-G
K O Ż U C H  m ę s k i za­
m ie n ię  na  d a m s k i,  te l.  
378-96.

21527 G
4. X I .  z a g in ą ł p e k iń c z y k  
s u c z k a  b rą z o w a . O d p ro ­
w a d z ić  za n a g ro d ą  — 
Z ie m o w ita  2/2 G o łę c in o .

22855-G
Z A G I N Ą Ł  c z a rn y  p u d e l 
(s u c z k a )  u l .  P rz y b y s z e w  
s k ie g o  8a. P o g o d n o , te l.  
705-62 — z w ro t  za n a -

6.X I .  z a g in ę ła  c z a rn a  
s u c z k a  (p u d e l) .  W a b i s ię  
S a ba . P roszę  o  z w ro t  
za n a g ro d ą , d z w o n ić  
387-62 do  go dz . 15.30, 
d z ie c k o  b a rd z o  tę s k n i i 
ro zp a cza . P ie s  je s t  w  
t r a k c ie  le cze n ia .

22260-G
5. X I .  z a g in ą ł p ię c lo m ie  
s ię c z n y  w i lc z u r  k o lo ru  
c z a rn e g o  ła p y  b rą z o w e . 
Z n a la z c ę  p ro s i s ię  o 
k o n ta k t .  T e l. 726-48

S P R Z E D A Ż .

S Y R E N Ę  105 (1975) su rze  
d a m . U l. M e ta lo w a  8/6. 
P o d  ju c h y .

21533-G
S I L N IK  g ó rn o z a w o ro w y  
W a rs z a w y  (30 ty s . k m )  
b ło tn ik i ,  c h o in k ę , n o w e  
d o  Z u k a  — sp rze d a m . 
398-37. 21520-G
D O  F ia ta  128 lu b  Z a ­
s ta w y  1100, s i ln ik  o ra z  
in n e  czę śc i sp rze d a m . 
P ia s tó w  64/6 o d  15.

21565- G
O R G A N Y  W e ltm e is te r  
TO10 — sp rz e d a m . O fe r  
t y  B iu ro  O g ło sze ń  Szcze 
c in  21546.
N O W Y  b o j le r  g a z o w y  
— s p rz e d a m . U l. B o h a ­
te ró w  G e tta  W a rs z a w ­
s k ie g o  5/15, p o  17.

21566- G
O B R A Z  o le jn y  o ra z  p ia  
n i no  z k r z y ż o w ą  p ły tą  
m e ta lo w ą  (rz e ź b io n e  n o ­
g i)  — s p rz e d a m . T e le fo n  
476-64. o d  17.

21508-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
„ R u b in ”  sp rz e d a m . P o - 
tu ł ic k a  35/15. p o  god2. 
17. 21519-G
D Y W A N  b e lg i js k i ,  s z k ła  
r e f le k to r o w e  d o  M e rc e ­
desa — s p rz e d a m . T e l.

822-923.
21572-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  — 
m ę s k ie  s p rz e d a m . N a d  
O d rą  105/14. 21568-G
K O Ż U S Z K I d a m s k ie  i  
ła te k  — s p rz e d a m . R u s ­
k a  11/3. 21564-G
K O Ż U S Z E K  d z ie c ię c y  1 
d a m s k i z ła te k  — sp rze  
d a m . T e l. 22-22-54.

21550-G
E L E G A N C K I h is z p a ń s k i 
k o ż u c h , p ła s z c z  —  sp rze  
d a m . U l. P ie le c k a  17/2.

21503-0

L O K A L E

U C Z E N N IC A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l. 731-76, po 
18. 21502-G
M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e  3 -p o k o jo w e , k u c h  
n ia , ła z ie n k a , c .o . e ta ­
żo w e , d z ia łk a  p r z y  d o r  
m u . m o ż liw o ś ć  h o d o w li,  
z a m ie n ię  na d w a  o so b ­
n e  m ie s z k a n ia  (p ie c e  
n ie w y k lu c z o n e ) .  W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
T e l. 359-87, po  go dz . 18.

21505-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
p a r te r o w y ,  w ła s n o ś c io ­
w y ,  w o ln o  s to ją c y ,  na  
P o g o d n ie , te le fo n ,  g a ­
ra ż , z a m ie n ię  na  m ieszt 
k a n ie  M -4  w ła s n o ś c io ­
w e , n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  w  ś ró d m ie ś c iu .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21509. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
nę  p o s z u k u je  p o k o ju *  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21510. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO -  
w e , k u c h n ia  z w a n n ą , 
w .c . na  k la tc e  s c h o d o ­
w e j,  o f ic y n a  I I  p ię t r o  
w  ś ró d m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  
na  M -2 , b u d o w n ic tw o  l  
d z ie ln ic a  o b o ję tn e . T e l*  
357-73 o ra z  613-095.

21530-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  sp o d z ie  
w a ją c e  s ię  d z ie c k a  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  M - l  
tu b  M -2  lu b  p o k o ju  2 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  ! 
ła z ie n k i  w  c e n t r u m  n a j  
c h ę tn ie j  p r z y  s ta rs z e j 
r o d z in ie .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  21523, 
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j  
n ie u m e b lo w a n y . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  21517.

Okazja dla majsterkowiczów
W O JE W Ó D Z K IE  PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  

H A N D L U  W E W N Ę TR ZN E G O  
w Szczecinie

s p r z e d a

przecenione e lem enty m eta low e regałów  sklepow ych 
oraz lady i gab lo ty  z p ły t lam inow anych.

Urządzenia, można obejrzeć codziennie w magazynie przy 
ul. Gdańskiej 21 b w godz. 8—15 (ostatni przystanek przed 

pętlą tramwajową lin ii 7 i 8).
3994-K

• K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a — K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t. 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, dz. m ie js k i 
462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z . s p o r to w y  379-50, d z . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (od  g o d z  6) 22-40-28 1 22-42 50. d a le k o p is y  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u -  
1e B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  i te r -  
rr,,y'  *v ”  •'« ’ ««Teń r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  _

»
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Dobra wiadomość dla pasażerów WPKM

Pomogą autobusy zakładowe
ZBLIŻA się ¿ima, o której szczecinianie korzystający na co 

dzień z autobusów WPKM myślą /, niepokojem. Już bowiem 
teraz długie oczekiwanie w strugach deszczu na czerwony wóz 
nie należy do przyjemności, co zaś będzie jak przyjdą mrozy 
i opady śniegu? Okazuje się, że nawet w aktualnej, trudnej 
sytuacji można coś zrobić dla ulżenia komunikacyjnym kłopo­
tom mieszkańców naszego miasta.

PRAWIE każde przedsiębior­
stwo posiada własny pojazd 
służący do przewozu ludzi.
Autobus (osinobus) wykorzysty­
wany jest niekiedy do przewo­
zu pracowników z miejsca za­
mieszkania do zakładu i z po­
wrotem. Częściej jednak uży­
wany kilkanaście razy do roku 
— wycieczka, wyprawa na grzyb 
ki, dowóz dzieci na kolonie let­
nie. W tej chwili jednak nie 
stać nas na utrzymywanie ta­
kich samochodów. Dlatego też 
Wydział Komunikacji UW (któ­
remu łatwo ustalić, ile i jakich 
wozów ma każde przedsiębior­
stwo) zorganizował pod koniec 
października szereg spotkań z 
przedstawicielami ponad 50 
„zmotoryzowanych”  zakładów 
pracy. Ich idea była następują­
ca: autobusy zakładowe wyko­
rzystywane aktualnie do prze­
wozu pracowników mają w 
miarę wolnych miejsc zabierać 
pasażerów oczekujących na 
przystankach WPKM jeśli istnie 
ją możliwości — dysponenci 
tych pojazdów powinni organi­
zować dodatkowe kursy wozów, 
które w ciągu dnia stoją czeka­
jąc na koniec zmiany produk-

Notatnik szczeciński
O  Z A R Z Ą D  C h ó ru  A k a d e m ic k ie ­

g o  W y ż s z e j S a k o ły  P e d a g o g ic z n e j 
z a p ra sza  s tu d e n tó w  j  m ło d y c h  n a ­
u c z y c ie l i  d o  w s p ó łp r a c y  z c h ó re m . 
P r ó b y  o d b y w a ją  s ię  w  k a ż d y  p o ­
n ie d z ia łe k  i c z w a r te k  o  g o d z . 19.30 
w  g m a c h u  W S P  p r z y  u l .  W ie lk o ­
p o ls k ie j  15.

O ' K L U B  „ Ż y c ia  i  M y ś l i ”  p r z y  
S  to w a rz y s z e m  u P A X  za p ra s z a  na 
s p o tk a n ie  z re d . T a d e u s z e m  Ż e le ź - 
n i ik ie m . k t ó r y  b ę d z ie  m ó w i ł  n t .  
„ R o z w ó j  m y ś li  s p o łe c z n e j K o ś c io ­
ła ” . S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o 
g . 18 w  k lu b ie  „ K i e r u n k i ”  p rz y  
u l .  M a r ia c k ie j  6/8.

W  s o b o tę  o  g. 17 o d b ę d z ie  s ię  
w ..K ie ru n k a c h ”  s p o tk a n ie  z K a ­
m e r a ln y m  Z e s p o łe m  P ie ś n i D a w  
n e j  „ S c h o la  C a n to r u m ” , k t ó r y  p o ­
d z ie l i  s ię  w ra ż e n ia m i z w iz y t y  u 
O jc a  Ś w ię te g o . W s tę p  w o ln y .

O  W K L U B IE  „ R e m e d iu m ”  w  
p ią te k  o  g. 17 o d b ę d z ie  s ię  o tw a r ­
c ie  k u r s u  tk a c tw a  o ra z  r ę k o d z ie ła  
a r ty s ty c z n e g o . K u rs  p r o w a d z i in s t ­
r u k t o r  D a n u ta  P io t ro w s k a  — n a u ­
cz a n ie  b e z p ła tn e . R ó w n ie ż  w  p ią ­
t e k  K lu b  S e n io ra  P o g o d n o  o r g a n i­
z u je  s p o tk a n ie  p t. „ D y s k u s ja  o 
L id z e  M o r s k ie j ”  o ra z  D y s k o te k ę  
R e tro . W  n ie d z ie lę  — t r a d y c y jn ie  
b a jk i  f i lm o w e  o ra z  g r y  i  żab a - ; 
w y  d la  d z ie c i.

O  13 B M . o g. 17 w  k lu b ie  
„ P o c z t y  l i  o n ”  o r z y  u l .  D w o r c o w e j 
o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z s e k re ta ­
rz e m  Z W  S p o t. K o m ite tu  P r z e c iw ­
a lk o h o lo w e g o  W ie s ła w ą  W ie c h ą  n t. 
„ S p o łe c z n y  K o m ite t  P r z e c iw a lk o h o ­
lo w y  r a tu je  c z ło w ie k a ” . W s tę p  w o l­
n y .

cyjnej; należy ponadto zmusić 
przedsiębiorstwa, nie wożące 
dotąd swoich ludzi, do używa­
nia posiadanych środków tran­
sportu w tym celu (co odciąży 
nieco komunikację miejską).

Stroną organizacyjną tych 
działań zajął się Dział Studiów 
Ruchu WPKM. Opracowuje się 
tam m. in. zasady korzystania 
przez pasażerów z autobusów 
zakładowych. Zwracamy się do 
kierownika działu Janusza Ra 
macha z prośbą o podanie kilku 
przykładów świadczących o do­
tychczasowych efektach całej 
akcji.

— D O  t e j  c h w i l i  15 p rz e d s ię ­
b io rs tw  z o b o w ią z a ło  s ię  p o m ó c  k o ­
m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  N p . je d n y m  z 
z a k ła d ó w  p ra c y  ( t r a d y c y jn ie  ju ż  
d o w o ż ą c y c h  lu d z i  d o  p r a c y )  je s t 
„ I n s t a l ” . J e g o  a u to b u s  je ź d z i spo d  
g m a c h u  P K O  p r z y  a l. N ie p o d le g ­
ło ś c i na  u l .  S t ru g a  w  D ą b iu ,  g d z ie  
o  go dz . e i  7 k o le jn e  z m ia n y  ro z p o ­
c z y n a ją  p ra c ę . Z m ie rz a ją c y  w  tę  
s tro n ę  w ó z  z a b ie ra ć  b ę d z ie  z p r z y ­
s ta n k ó w  W P K M  p a s a ż e ró w  w  m ia ­
rę  w o ln y c h  m ie js c . K u rs  p o w ro tn y  
m ie d z y  go dz . 6 i  7 — d o ty c h c z a s  
„ p u s t y ”  -  w y ty c z o n y  z o s ta ł p rze 2  
o s ie d le  S ło n e c z n e , d a ją c  d o d a tk o ­
w ą  m o ż liw o ś ć  d o ta rc ia  s ta m tą d  do  
c e n tr u m . . . .

„ P o lm o "  — k o n ty n u u je  nasz 
ro z m ó w c a  -  n ie  w o z i ło  d o tą d  s w o ­
ic h  p r a c o w n ik ó w .  T e ra z  a u to b u s  
z a k ła d o w y  p o je d z ie  ra n o  z o s ie d la  
S ło n e c z n e g o  p rz e z  Z d r o je  i  P o d - 
ju c h y  d o  z a k ła d u  p rz y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  W ó z  te n  ( ra n o  o ra z  p o  
p o łu d n iu  — k u rs e m  p o w ro tn y m )  
z a b ie ra ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  z a u to b u ­
s o w y c h  p rz y s ta n k ó w  W P K M  o cze ­
k u ją c y c h  lu d z i w  m ia r ę  w o ln y c h  
m ie js c .

J e d n y m  i  z a k ła d ó w  o r g a n iz u ją ­
c y c h  d o d a tk o w y  k u r s  d la  pa saże­
r ó w  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  je s t  
P rz e d s ię b io rs tw o  S p rz ę to w o -T ra n s -  
p o r to w e  B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o . 
P u s ty  a u to b u s  o  go dz . 6.30 w y ru s z y  
z u l.  S t ru g a , w je d z ie  na p ę t lę  a u ­
to b u s o w ą  W P K M  na  o s ie d lu  S ło ­
n e c z n y m  i ^ k ie r u je  s ię  do  c e n tr u m . 
N a  p r z y s ta n k a c h  k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j n ie  u m ie ś c im y  in fo r m a c j i  ja ­
k ie  s a m o c h o d y  i na  k tó r y c h  t r a ­
sach  nas w s p o m a g a ją , p o n ie w a ż  
ż d a rz y ć  s ię  m oże , iż  je d y n y  czę ­
s to  w  z a k ła d z ie  p r a c y  w ó z  n ie  w y *  
je d z ie  ( a w a r ia )  1 s z c z e c in ia n ie

p ro w a d z e n i zo s ta n ą  w  ten. spo sób  
b łą d . P ra g n ę  jeszcze  d o d a ć , że 

n ie  w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  m o ­
gą p o m a g a ć  W P K M  * w  spo sób  
p r z e d s ta w io n y  w  p r z y k ła d z ie  o s ta t­
n im . W ie lu  b o w ie m  k ie r o w c ó w  za­
k ła d o w y c h  a u to b u s ó w  po  p r z y w ie ­
z ie n iu  p r a c o w n ik ó w  w y k o n u je  
p rze z  c a ły  d z ie ń  in n e  o b o w ią z k i 
(p ro w a d z ą c  np . c ię ż a ró w k ę )  a b y  po 
godz. 15 z n ó w  zas iąść za k ie r o w n i-  

ą te g o  w o zu ,
K ilk a d z ie s ią t  d o d a tk o w y c h  a u to ­

b u s ó w  o fe r u ją c y c h  s z c z e c in ia n o m  
sw ę  w o ln e  m ie js c a  p o m o że  z p e w ­
no śc ią  c h o ć  w  częśc i ro z ła d o w a ć  
t ło k  p a n u ją c y  w  w o z a c h  W P K M  — 
zw ła szcza  w  g o d z in a c h  s z c z y tu . 
W y d a je  -s ię , iż  t y m  ra z e m  a k c ja  
m a szanse „ w y p a l i ć ”  ( ju ż  d a w n o  
p rz e c ie ż  m ó w i ło  s ię  o  w y k o r z y s ty ­
w a n iu  w  te n  sp o só b  z a k ła d o w y c h  
p o ja z d ó w ) . W P K M . k tó re m u  p r z y ­
p a d ła  r o la  o p ie k u n a  i  k o o r d y n a to ra

c a łe g o  p rz e d s ię w z ię c ia . o b ie c u je  
p rz e d s ię b io rs tw o m  n ie zb ę d n ą  p o m oc 
w  z d o b y w a n iu  częśc i a u to b u s o w y c h  
ł w y ją t k ie m  o c z y w iś c ie ,  d e f ic y to ­

w y c h  o p o n  1 a k u m u la to r ó w )  P o ­
n ie s ie  o n o  ró w n ie ż  cześć k o s z tó w  
•w .a z a n y c h  z u a k ty w n ie n ie m  nie­

w y k o r z y s ty w a n e g o  d o tą d  ta b o ru  
z a p e w n i (w ra z  z W y d z ia łe m  K o m u ­
n ik a c j i  U W ) m o ż liw o ś c i z a o p a try ­
w a n ia  ty c h  p o ja z d ó w  w p a l iw o  Za 
p rz e d n ią  szyb ą  z a k ła d o w y c h  a u to ­
b u s ó w  p o ja w ią  s ię  s to s o w n e  ta b l i ­
ce o k r e ś la ją c e  k ie r u n e k  ja z d y , 
w e w n ą tr z  n a to m ia s t p o ja z d u  W P K M  
z a m o n tu je  k a s o w n ik i ,  ta k  a b y  z po ­
ja z d ó w  ty c h  m o g li  k o rz y s ta ć  p o ­
s ia d a cze  b i le tó w  m ie s ię c z n y c h  o ra z  
m d n o r a z o w y c h .  (m o r)

Grozi nam proces?

Z małej chmury -  
burza gradowa

P R Z E D  d w o m a  ty g o d n ia m i p isa ­
l iś m y  o  g o r z k ie j  n a u c z c e  ja k a  
s p o tk a ła  P o l it e c h n ik ę  S zcze c iń ską . 
N a  W y d z ia le  B u d o w n ic tw a  i  A r c h i ­
t e k t u r y  tr z e b a  b y ło  z a w ie s ić  na 
k i lk a n a ś c ie  d n i  w s z e lk ą  d z ia ła ln o ś ć  
z z a ję c ia m i d y d a k t y c z n y m i w łą c z ­
n ie . P o w ó d  b a n a ln y :  n a s ta ły  ju ż  
je s ie n n e  c h ło d y ,  a n ie  z d o ła n o  na  
czas z a k o ń c z y ć  r e m o n tu  in s ta la c j i  
c ie p ln y c h .

Z  p r a c a m i t y m i  e k ip y  W P E C  i  
P S  b o r y k a ły  Się ju ż  od b l is k o  p ó ł 
r o k u ,  g d y  p o ja w i ła  saę tru d n o ś ć , 
k t ó r e j  p rz e z  d łu g ie  m ie s ią c e  p rz e ­
z w y c ię ż y ć  n ie  u m ia n o .  C h o d z i ło  o  
rze cz  t a k  b ła h ą , że  aż śm ie szn ą . 
N a d  w y m ie n ia n ą  in s ta la c ją  w z n ie ­
s io n y  b y ł  b a r a k  b u d o w la n y .  A b y  
s ię  d o  n ie j  d o b ra ć , n a le ż a ło  p ie r ­
w e j z d e m o n to w a ć  je g o  f r a g m e n t .  
W s k u te k  r o z m a ity c h  p r z e c iw n o ś c i 
lo s u  (o  k tó r y c h  za  c h w i lę )  d z ia ł 
a d m in is t r a c y jn y  PS  n ie  w y e g z e k ­
w o w a ł n-a w ła ś c ic ie lu  b u d o w l i  — 
N P B O  — rz e c z o n e j r o z b ió r k i.  F a k t  
ó w  p o s łu ż y ł ś r o d o w is k u  a k a d e m .c -  
k ie m u  z K o m is ją  U c z e ln ia n ą  „ S o ­
l id a rn o ś c i”  w łą c z n ie  za p o d s ta w ę

Już od dziś w Zamku

„Venus-79"
W O J E W Ó D Z K I D O M  K U L T U R Y  

o ra z  S z c z e c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  F o ­
to g r a f ic z n e  s p r o w a d z iły  d o  S zcze c i­
n a  n a d e r a t r a k c y jn e  w y s ta w y ,  k tó  
r e  j u ż  od d z iś  o g lą d a ć  m o ż n a  w  
G a le r i i  P o łu d n io w e j  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h .  Są to  „V e n u s -7 9 ”  
s ły n n a  e k s p o z y c ja  u d o s tę p n io n a  
p rz e z  K r a k o w s k ie  T o w a rz y s tw o  F o  
to g ra f ie z n e  o ra z  c y k l  z d ję ć  pn . 
„ A k t  . p s y c h o lo g ic z n y ”  a u to rs tw a  
W ito ld a  M ic h a l ik a  — la u re a ta  
G ra n d  P r i x  „ y e n u s -7 4 ” .

H a s ło  n o śn e  i  k o m u n ik a t y w n e .  
W  czasa ch  d o m in a c j i  te m a tó w  p o ­
l i t y c z n y c h .  p a t r io ty c z n y c h  i  m is t y ­
c z n y c h  w  s z tu c e , k a w a ł  p o c z c iw e ­
g o  a k tu  s ta n o w i d la  nas p r a w d z i­
w e  o d p rę ż e n ie . P a n ó w  p r z y n a jm ­
n ie j  n ie  tr z e b a  c h y b a  za ch ę ca ć  d o  
z w ie d z e n ia  k r a k o w s k ic h  w y s ta w  w  
s z c z e c iń s k im  Z a m k u .  B i l e t y  d o  n a ­
b y c ia  w  z a m k o w e j k a s ie .

-W y s ta w a  c z y n n a  od  12 d o  29 bm .
i  g o d z . od 10 d o  16.

(•)

d o  tw ie rd z e n ia , że w in ą  ża m ieprze  
p ro w a d z e n ie  n a  c za s  r e m o n tu  t 
p ły n ą c e  z te g o  k o n s e k w e n c je  o- 
b a re z y ć  n a le ż y  p io n  te c h n ic z n y  u- 
c z e ln i.  T a k  te ż  rzecz  p rz e d s ta w iłi i-  
ś m y .

W  o d p o w ie d z i o t r z y m a l iś m y  p i­
s m o  od  z -c y  d y r e k to r a  ds. te c h ­
n ic z n y c h  P S  Z b . B o c z k a , w  k tó ­
r y m  p o w ia d o m ie n i z o s ta liś m y , że 
P o l it e c h n ik a  n ie  z a n ie d b a ła  s w y c h  
o b o w ią z k ó w , g d y ż  w ie lo k r o t n ie  in o  
n ito w a ła  N P B O  o  p rz e p ro w a d z e n ie  
o w e j r o z b ió r k i.  W o b e c  o d m o w y  
p r z e p la ta n e j n ie  s p e łn ia n y m i o b ie ­
tn ic a m i p r ó b o w a n o  d o k o n a ć  to g o  
w ła s n y m i s i ła m i P S , a le  w ó w cza s  
N P B O  p o g r o z iło  m i l ic ją  i  w  k o ń c u  
t r z e b a  b y ło  aż in te r w e n c j i  w o je ­
w o d y , b y  p rz e d s ię b io r s tw o  w y p e ł­
n i ło  s w o ją  p o w in n o ś ć .

P o d a je m y  z a te m  d o  w ia d o m o ś c i,  
że za z a is tn ia ły  s ta n  w in ę  p o n o s i 
r ó w n ie ż  N P B O , ja k o  że o k a z a ło  s ię  
o n o  aż ta k  u p a r te ,  że u s tą p iło  d o ­
p ie ro  po d  n a c is k ie m  w o je w o d y ,  
k ie d y  b y ło  j u ż  za pó źn o . W b re w  s u ­
g e s tio m  in ż . Z b . B o c z k a  p is z e m y  
„ r ó w n ie ż ” , bo na d z ia le  a d m in is t r a ­
c y jn y m  PS s p o c z y w a ł o b o w ią z e k  
z o rg a n iz o w a n ia  r e m o n tu  s ie c i g rz e ­
w c z e j ta k , b y  u k o ń c z y ć  g o  na  
czas, c o  je d n a k  n ie  n a s tą p i ło .

Z  p is m a  in ż . Z b . B o c z k a  d o ­
w ie d z ie l iś m y  s ię  ta k ż e , iż  o p u b l i ­
k o w a l iś m y  w y p a c z o n ą  in fo r m a c ję  i 
że o c z e k u je  on  s p ro s to w a n ia , za­
m ie s z c z a ją c  p r z y  t y in  d y s k r e tn ą  a -  
lu z ję  o w y to c z e n iu  n a m  p rze ze ń ... 
p ro c e s u  są d o w e g o . D o p ra w d y  za ­
d z iw ia ją c e  je s t ,  że n a jp ie r w  d w ie  
p o w a ż n e  in s t y t u c je  p rz e z  d łu g ie  
m ie s ią c e  n ie  m o g ły  s ię  ze sob ą  d o  
g a d a ć  w  do ść  n ie s k o m p lik o w a n e j 
m a te r i i ,  a g d y  s p ra w a  n a b ie ra  ro z  
g ło s u  — je d n a  z n ic h  r e a g u je  w  
spo sób  z a d z iw ia ją c o  im p u ls y w n y .  
N o w e  za s a d y  w  ż y c iu  p u b l ic z n y m  
c h y b a  n ie  na ty m  p o le g a ją . J e ż e li 
w o je w o d a  ra z  p o  ra z  w c ią g a n y  
b ę d z ie  w  p o d o b n e  h is to r ie  (a o p i­
s a n y  p rz y p a d e k  n ie  je s t p ie r w ­
szym  te g o  r o d z a ju  — v id e  „ H e ­
l io s ”  n a  S ło n e c z n y m ), t o  w y p a d n ie  
m u  w  k o ń c u  z a w ie s ić  s w ą  p o d ­
s ta w o w ą  d z ia ła ln o ś ć . S a m o d z ie ln o ś ć  
i  s a m o rz ą d n o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw  n ie  
n io źe  o zn a cza ć , że d o  za s a d y  
t rz e c h  ,,S ”  d o d a m y  c z w a r tą  „ S ”  — 
s o b ie p a ń s tw o  w ra z  z in n y m i ,  n e ­
g a ty w n y m i a t r y b u t a m i  s a r m a c k ie j 
e p o k i.

<Jr)

; g ry m a s ić  p rz y

Od M iko ła ja  d o ... za s trz y k u

S TUDENCKA Spółdzielnia dentów ostatnich lat PAM-u. Przy- łącznie o panów z siwymi wąsami 
Pracy Bratniak”  ma tod szli medycy pracują pod ścisłą i workami, rozdających dzieciom 

„finn/,,,, ł  a • /~*j kontrolą i nadzorem lekarzy-specja paczki na początku grudnia przedje usługowe tradycje. Od listów i kadry naukowej swej u- sklepami i w dużych placówkach 
wielu przecież iat żacy imają czelni. Proponują oni opiekę nad handlowych, ale również o takich, 
sio różnych zaipć nhv chorymi, wykonywanie zastrzyków którzy na indywidualne zamówie-' * - f. Poate- dożylnych i domięśniowych w do- nia przychodzą pod wskazane a-
perować swój budżet. Przy mu pacjentów, mierzenie ciśnienia dresy, przynoszą prezenty i prze- 
okazji zaś są bardzo oomocna tętniczego. Dzieciom ze skrzywienia prowadzają rozmowy ż milusiński- 
Siłą w zakładach pracy, fabry- mi kr^ osłUDa * Płaskostopiem mo- mi. nakazując im nie 
kach, naszych domach. Studen­
ci chętnie udzielają korepetycji, 
myją okna, sprzątają mieszka­
nia, wykonują zabiegi ogrodni­
cze na polach i działkach, po­
dejmują się specjalistycznych 
prac kreślarskich.

Nieobce są im również bada­
nia hałasu, wibracji i oświetle­
nia O ra z  zapylenia i wilgotnoś- gą p o m ó c  p o p rz e z  p ro w a d z e n ie  k o -  je d z e n iu  i b y ć  p o s łu s z n y m  r o d z i-  
Ci hał Di'Odukcvinvch Wykona- r e k c y jn y c h  ć w ic z e ń  d o s to s o w a n y c h  c ó ra  P o  ta k ie j  ro z m o w ie  e f e k t  p o -  
. ,,  , , ' ,  J  d o  in d y w id u a ln y c h  s c h o rz e ń . M e d y -  n o ć  z a p e w n io n y  na  k i l k a  p r z y n a j-
ją ponad O p r a c e  elektroenerge- c y  c h ę tn ie  n a jm ą  s ię  ró w n ie ż  ja k o  m n ie j  m ie s ię c y .. . 
t y c z n e ,  remontowo-budowlane, m a s a ż y ś c i, u ła tw ia ją c  s p o r to w c o m  N o w o ś c ią  w  „ B r a t n ia k u ”  są te ż  
oeó!no‘echr n c z n e  « r p n i a i n  e k n -  o s ią g a n ie  le p s z y c h  w y n ik ó w ,  p ro w a d z o n e  o s ta tn io  b a d a n ia  w y -
o g o m o .e c n . i . c z n e  o c e n ia ją  e ł t o -  w la ś c iv v ie  w  „ B r a tn ia k u ”  m o żn a  d a tk u  e n e rg e ty c z n e g o  na  s ta n o w ie -
logiczne Składniki g le b y .  z a m ó w ić  p r a w ie  w s z y s tk o  P rz y p o m  k a c h  p ra c y . B a d a n ie  t a k ie  o b e jm u -

n i jm y .  że o d  la t  o g ro m n y m  p o w o -  je  n ra c e  s e rc a , i lo ś ć  w y k o n a n y c h
R O Z B U D O W A N E  są te ż  u s łu g i d z e n ie m  w ś ró d  s z c z e c in ia n  c ie s z y  r u c h ó w , p o z y c ję  c ia ła  p r z y  d a n e j

m e d y c z n e  ś w ia d c z o n e  p rz e z  s tu -  s ię  n p . M ik o ła j .  I  n ie  c h o d z i t u  w y  c z y n n o ś c i.  T a k ie g o  t y p u  s p e c y f ik a -

Różne usługi 
w ..Bratniaku'

c ję  w y k o n a n o  n p . d la  Z a k ła d ó w  
D ro b ia rs k ic h  w  G o le n io w ie . U s ta ­
lo n o , iż  w  p rz e b a d a n y c h  g ru p a c h  
o b c ią ż e n ie  f iz y c z n e  p r a c o w n ik ó w  
je s t  du że , w y d a te k  e n e rg e ty c z n y  
ta k ż e , c z y n n o ś c i ru c h o w e  p o w ta rz a ­
ją  s ię  c y k l ic z n ie ,  w y k re ś lo n o  k r z y  
w q  o d n o w y  tę tn a  i  na  t e j  p o d s ta ­
w ie  z a le c o n o  p rz y d z ie le n ie  p r a c o w ­
n ik o m  d o d a tk u  za p ra c ę  c ię ż k ą  i 
w y k o n y w a n a  w  u c ią ż l iw y c h  w a r u n  
k a c h . T e g o  ty p u  a n a liz a  je s t  n ie ­
z w y k le  p o m o c n a  d y r e k c jo m  z a k ła ­
d ó w  w  e g z e k w o w a n iu  n a le ż n o ś c i 
d la  z a t ru d n io n e j  z a ło g i, g d y ż  o p ie ­
ra  s ię  na  k o n k r e tn y c h  i  s zczeg ó ło ­
w y c h  b a d a n ia c h  n a u k o w y c h .

USŁUGI oferowane przez 
studentów różnych uczelni 
Szczecina tworzą możliwości 
zdobywania kwalifikacji przez 
studentów zgodnie z ich kie­
runkiem studiów, a także 
ułatwiają mieszkańcom miasta 
bądź przedsiębiorstwom upora­
nie się z problemami jakie nie­
sie życie i  praca. Zainteresowa­
nych szczegółowymi informacja­
mi na temat usług świadczo­
nych przez żaków i możliwości 
ulokowania zlecenia odsyłam do 
„Bratniaka”  pod nr tel. 8M-33.

(wys) i

OTO ZDJĘCIE z m i­
strzostw Polski w tańcu 
towarzyskim. Szczecińska 
para (z lewej strony): Ce­
zary Dąbrzalski t Violetta 
Anders zajęli I miejsce i 
zdobyli zaszczytny tytuł 
mistrza Polski na rok 1981 
—1982. Mistrzostwa te od­
były się w Grudziądzu. 
Zwycięzcom — gratuluje- 
jemy.

Spółdzielcy —
zmotoryzowanej klienteli

W niedzielę
możesz sprawdzić

swój samochód
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  p ra c o ­

w n ic y  s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  
W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ic - lnd  P ra c y  u -  
s łu g  M o to ry z a c y jn y c h  p r z y  u l .  G o * 
lis z a  6 o ra z  p rz y  a l. P ia s tó w  22 
o r g a n iz u ją  w  g o d z in a c h  9— 13 bez­
p ła tn e  p rz e g lą d y  s a m o c h o d ó w . 
S ta c ja  p r z y  u l .  G o lis z a  6 d o k o ­
n y w a ć  b ę d z ie  d ia g n o s ty k i  s a m o ­
c h o d ó w  o s o b o w y c h , zaś s ta c ja  p r z y  
a l. P ia s tó w  22 — s a m o c h o d ó w  d o ­

la  w c z y c h .
W  p ro g ra m ie  ty c h  b e z p ła tn y c h  

p rz e g lą d ó w  je s t  s p ra w d z e n ie  i  r e ­
g u la c ja  ś w ia te ł,  s p ra w d z e n ie  u  k ła  
d ó w  h a m u lc o w y c h ,  s p ra w d z e n ie  
p ra c y  s i ln ik a  z a n a l iz ą  s p a l in  o ra z  
s p ra w d z e n ie  s ta n u  te c h n ic z n e g o  
p o d w o z ia  ze w s k a z a n ie m  u s te re k .  
R ó w n o c z e ś n ie  k a ż d y  z u ż y t k o w n i­
k ó w  s a m o c h o d ó w  b ę d z ie  m ia ł  m o ­
żno ść  u z g o d n ie n ia  t e r m in u  k o n i  ©oz 
n e j n a p r a w y  ( ju ż  o d p ła tn e j)  o ra z  
s k o r z y s ta n ia  z u s łu g  m y jn i  sa m o ­
c h o d o w e j ( te ż  o d p ła tn ie ) .  S ta c ja  
p r z y  a l. P ia s tó w  m y jn i  n ie  p o s ia d a .

J a k  nas p o in fo r m o w a n o ,  d la  w y ­
g o d y  k l ie n tó w  c z y n n e  bę dą  w  s ta ­
c j i  p r z y  u l.  G o lis z a  m a g a z y n y  czę­
ś c i s a m o c h o d o w y c h  (zw ła s z c z a  d o  
S y r e n y ,  S k o d y , D a c ii) .

D o d a jm y ,  że s ta c ja  o b s łu g i p r z y  
u l.  G o lis z a  d y s p o n u je  s ta ły m  p o ­
g o to w ie m  d r o g o w y m  (c z y n n y m  w  
go dz . 6—22 n -  te l 22-78-81), k tó r e  
sp ie s z y  z po m o cą  w  p r z y p a d k u  a -  
w a r i i  s a m o c h o d u , (w it )

Nowe ceny
owoców i warzyw

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u -  
s ta ł i la  n o w e  c e n y  o w o c ó w  i  w a ­
r z y w  o b o w ią z u ją c e  n a  te re n ie  w o j .  
s z c z e c iń s k ie g o  od 12 X I :  z ie m n ia ­
k i  k g  8 z ł, g r u s z k i  w ie lk o o w o c o ­
w e  28 . 44 i  48 z ł, — p o z o s ta łe  U2 
i 26 z ł, ja b łk a  I  g ru p a  cen ow ia  
28, 44 i  48 z ł, — I I  g r u p a  c e n o ­
w a  20, 34 i  38 z ł — I I I  g ru p a  
ce n o w a  15 i  25 z ł, w in o g r o n a  60 
z ł. o rz e c h y  la s k o w e  300 z ł.  o rz e c h y  
w ło s k ie  200 z ł, b u r a k i  o b c in a n e  
7,50 z ł, c e b u la  z a s c h n ię ta  20 i  28 
z ł, c h rz a n  o g r o d o w y  23 i  44 z i, 
czosn e k  300 zł, k a p u s ta  b ia ła  3 1
5 z ł, c z e rw o n a  i  w ło s k a  — 6 i  9 z ł, 
m a r c h e w  o b c in a n a  k g  5 i 8 z ł, 
p a p r y k a  z ie lo n a  i  ż ó łta  30 z ł, — 
c z e rw o n a  40 zł, p o m id o r y  spo d  o -  
s ło n  80 i 120 z ł, — z im p o r tu  < 20 
z ł. p o r  16 zt. s e le r  o b c in a n y  25 
z ł, w ło s z c z y z n a  pę cze k  11 z ł. o g ó r ­
k i  k w a s z o n e  22 z ł, k a p u s ta  k w a ­
szon a  15 z ł. p ie c z a r k i 90 i  120 z ł. 
C e n y  d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  o czy ­
s z c z o n y c h  i  n ie  o p a k o w a n y c h

Zgubioro-znaleziono
^  6.11.81 w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­

n y c h  w  ta k s ó w c e  p o z o s ta w io n o  k o ­
zacze k  d z ie c ię c y . Z g u b ę  o d e b ra ć  
m o ż n a  p o d  a d re s e m : u l .  O f ia r  O -  
ś w ię c ¡ itn ia  36 b/2 w  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h

<> 7.1081 w  ta k s ó w c e  n r  438 p o ­
z o s ta w io n o  p a ra s o lk ę . W ia d o m o ś ć : 
u l .  B a rn im a  7/9 w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o rn y c h

O  V / O K O L IC E  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  33 p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j 
o r z v b łą k a ł  s ię  c z a r n y  p ie s . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  89-5«2,


